
W przerwie obrad (od lewej): sekretarz KW PZPR H. Winter, kierownik Wydziału Rolnego KC PZPR 
E. Pszczółkowski, sekretarz KW PZPR J. Ossowski, 1 sekretarz KW PZPR J. Ptasiński i sekretarz KW 
PZPR T. Białkowski.

na warsztacie obrad 
Plenum KW PZPR w Gdańsku
W dniu wczorajszym w 

Ratuszu Staromiejskim w 
Gdańsku odbyło się, pod 
przewodnictwem I sekreta­
rza KW PZPR Jana Ptasiń- 
skiego, plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR.

W obradach uczestniczyli 
—• kierownik wydziału rol­
nego KC PZPR Pszczółkow­
ski oraz wiceminister rolni­
ctwa Okuniewski.

W pierwszej części po­
rządku dziennego plenum,

Adenauer
wznowił urzędowanie
BONN (PAP). Po 14-dnJo- 

wej przerwie spowodowanej 
chorobą, kanclerz NRF Ade­
nauer przystąpił we wtorek 
do pełnienia obowiązków w 
Palais Schamburg.

Posiedzenie gabinetu roz­
poczęło się jednak bez u- 
działu \denauera. Przewod­
niczył mu wicekanclerz 
Erhard. Gabinet omawiał 
problemy związane ze zbli­
żającą się debatą w Bun­
destagu nad deklaracją no­
wego rządu oraz problemy 
wynikające z zapowiedzia­
nej w Paryżu konferencji. 
Przed tą debatą Adenauet 
uda się do Paryża, gdzie 
w sobotę przeprowadzi roz­
mowy z prezydentem Fran­
cji de Gaulle’em.

(zebrani wysłuchali referatu,
| wygłoszonego przez sekre- 
‘ tarza KW Tadeusza Biał ­
kowskiego, na temat — 
..Realizacja uchwał VI Ple­
num KC PZPR i zadań rol­
nictwa naszego wojewódz­
twa na najbliższe lata.

W drugim punkcie po­
rządku dziennego obrad — 
o zadaniach wojewódzkiej 
organizacji partyjnej w stu­
diowaniu uchwał XXII Zjaz 
du KPZR. mówił sekretarz 
Tadeusz YVrębiak.

Po przedyskutowaniu re­
feratów. plenum podjęło od­
nośne uchwały.

Dziś zamieszczamy na 
stronie drugiej obszerne

*aw;

Zjazdu KPZR
fragmenty rererątu sekre­
tarza T. Białkowskiego. 
Referat sekretarza T. Wrę 
biaka, ze względów tech­
nicznych podamy dopiero 
w jutrzejszym numerze.

Do omówienia uchwał 
oraz ciekawszych wystą­
pień w dyskusji, będziemy 
powracać w naszych na­
stępnych publikacjach.

W dniu święta
Finlandii
Z okazji przypadające­

go w dniu dzisiejszym 
święta narodowego Fin­
landii — 44 rocznicy pro­
klamowania ’niepodległo­
ści — przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Piotr 
STOLAREK przesłał de­
peszę gratulacyjną do wi 
cekonsula Finlandii w 
Gdyni p. Marttl J. HAR 
JU.

Rok XVII, nr 291 (5431) Środa, 6 grudnia 1961 r. Cena 50 gr-

demaskuje

Anglia i Francja 
' ';. się za oddzieleniem 

Katangi od Konga

Z okazji 55 równicy urodzin

List Biura Politycznego KC PZPR 
do Mariana Spychalskiego
Do lowarzysza 
Mariana Spychalskiego 
Drogi Towarzyszu!
Od wielu łat walczycie 

niestrudzenie w szeregach

dżin składamy wam — wier 
nemu synowi partii i naro­
du polskiego — najserdecz­
niejsze życzenia zdrowia i 
osobistego szczęścia oraz

Na zdjęciu: minister obrony narodowej gen. broni Marian Spychalski w, towa­
rzystwie dowódcy Marynarki Wojennej wiceadinirala Zdzisława Studzińskiego 
przed frontem kompanii honorowej.

polskiego rewolucyjnego ru dalszej wytrwałej i pomyśl

W strefie Elisabethville

wojsk Katangi z siłami ONZ
PARYŻ (PAP). Według 

doniesień korespondentów 
zachodnich, w strefie Elisa­
bethville trwają walki mię­
dzy atakującymi siłami Ka­
tangi a oddziałami Narodów 
Zjednoczonych. W Elisa­
bethville wprowadzono do 
akcji moździerze i ciężkie 
karabiny maszynowe. Mario 
netkowi ministrowie Katangi 
opuścili miasto. W gmachu 
centralnej poczty pozostało 
trzech korespondentów za­
granicznych, którzy usiłują 
utrzymać łączność ze świa­
tem.

Wojska Katangi dowodzo­
ne przez białych najemni­
ków kontrolują drogi wio­
dące do Jadolville i Ki- 
pushi. Ostatnia droga jest 
głównym połączeniem z Ro­
dezją.

* * *

PARYŻ (PAP). W momen 
cie wybuchu walk siły Na­
rodów. Zjednoczonych zaj­

mowały w rejonie Elisabeth 
ville lotnisko, gmach głów­
nej kwatery NZ, będący rów 
nocześnie obozem żołnierzy 
hinduskich, obóz żołnierzy 
szwedzkich i hotel „Lido”. 
Garnizon NZ został wzmoc­
niony w nocy z poniedział­
ku na wtorek oddziałem 300 
żołnierzy szwedzkich. Mieli 
oni zluzować swych roda­
ków, jednakże zostali zatrzy 
mani z powodu rozwoju sy­
tuacji. Korespondent agen­
cji France Presse podkreśla, 
że dowódzwo NZ liczy prze­
de wszystkim na oddziały 
hinduskie, bojowe i zdyscy­
plinowane. Żołnierze ci oko 
pali się na skrzyżowaniu 
dróg wiodących z lotniska 
do Elisabethville i Jadot- 
Yille,

chu robotniczego o zwycię­
stwo sprawy ludu pracują­
cego, o socjalizm. Wasze 
imię związane jest ściśle a 
powstaniem i walką Gwar­
dii i Armii Ludowej o wol 
ność i niepodległość naszej 
ojczyzny, z rozbudową i u- 
mocnieniem Ludowego Woj 
ska Polskiego. Wszędzie 
tam, gdzie skierowała Was 
partia umieliście swym od­
daniem i ofiarną pracą po­
zyskać sobie ogólne uzna­
nie i szacunek.

Z okazji 55 rocznicy uro-

Tragiczny finał 
kłótni kibiców
Tragicznie zakończyła się 

kłótnia dwóch kibiców spor 
towych w Montevideo. 64-le 
tni Pascuial i 62-letnd Tole­
do Larroca byli' dobrymi 1 
starymi przyjaciółmi. Róż­
niły ich jedynie poglądy na 
sprawy piłkarskie. Jeden i 
nicfh był zwolennikiem dru­
żyny Peranol, a drugi 
zespołu National. Pod­
czas kłótni, która z dru­
żyn jest lepsza „dys­
kutanci” chwycili za noże i 
pistolety. Paseual ranny 
dwoma kulami zmarł, a 
Larroca powędrował do wię 

tziknia. *eb)

nej pracy nad pomnaża­
niem siły i socjalistyczne­
go dorobku Polski Ludowej.

Za Biuro Polityczne 
KC PZPR

Władysław Gomułka
Warszawa, 6 grudnia 61 r.

NOWY JORK (PAP). — 
Anglia i Francja opowiada­
ją się za oddzieleniem Ka­
tangi od Konga — oświad­
czy! w poniedziałek na kon­
ferencji prasowej w Nowym 
Jorku b. przedstawiciel ONZ 
w Katandze, irlandzki dyplo 
mata, O’Brien.

Polityka, której celem jest 
secesja Katangi i konsolida­
cja sił Czombego — powie­
dział O’Brien —■ popierana 
jest w szczególności przez 
premiera W. Brytanii, Mac- 
millana, jednego z wyż­
szych urzędników brytyjskie 
go Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, lorda Lans- 
downe, premiera rządu Fe­
deracji Rodezji i Niasy We- 
lensky’ego oraz rząd Repub­
liki Południowo - Afrykań­
skiej.

Przypominając fakt, że 
w ONZ a w szczególności w 
Radzie Bezpieczeństwa przed 
stawiciele Wielkiej Brytanii 
i Francji opowiadali i opo­
wiadają się za „rozejmem” 
w Kongo, O’Brien podkreś­
lił, że zamiarem tych mo­
carstw było „danie czasu 
Czombemu na konsolidację 
jego sił”.

O’Brien oświadczył, że 
dla ostatecznego uregulowa­

nia sytuacji w Kongo trze­
ba przede wszystkim wpro­
wadzić w życie rezolucje 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
i Rady Bezpieczeństwa NZ. 
Rezolucje należy realizować 
natychmiast a nie saboto­
wać je.

W Dominikanie
policja strzela
do demonstrantów
NOWY JORK (PAP). - 

W poniedziałek, w siód­
mym dniu strajku pow­
szechnego, sytuacja w Do­
minikanie uległa znowu za­
ostrzeniu. Prezydent Bała- 
guer, który opuścił szpital, 
ogłosił w całym kraju stan 
wyjątkowy. Mimo to, lud­
ność Dominikany kontynuu­
je strajk powszechny doma­
gając się jego ustąpienia.

Kiedy na jednym z przed 
mieść Santo Domingo poli­
cja usiłowała zmusić kup­
ców do otwarcia sklepów, 
doszło do burzliwych de­
monstracji zgromadzonych 
tłumów. Policja otworzyła 
ogień do demonstrantów. 
Co najmniej 5 osób zostało 
rannych. Brak doniesień, 
czy są zabici.

KATASTROFA MORSKA 
u wybrzeży Irlandii
LONDYN (PAP). — Mimo 

szalejącego sztormu od po­
niedziałku u północno- 
wschodnich wybrzeży Irlan­
dii trwają intensywne po­
szukiwania 9 marynarzy, któ 
rzy zaginęli podczas akcji, 
mającej na celu uratowanie 
załogi holenderskiego statku 
„Stientje Mensinga". Sta­
tek ten wpadł w poniedzia­
łek rano na skałę wysepki 
Eagle i rozbił się. Z pokła­
du zabrano 6 członków za­
łogi przy pomocy helikopte­
ra. 4 marynarzy pozostało 
na pokładzie.

Wieczorem do akcji ratow 
niczej włączył się zachod- 
nioniemiecki statek „Maria 
Schulte”, Wysłano szalupę a

5 marynarzami w celu za­
brania ostatnich rozbitków 
ze statku holenderskiego. W 
drodze powrotnej szalupa 
wywróciła się.

"Mimo intensywnych po­
szukiwań od wczesnych go­
dzin porannych nie udało 
się odnaleźć ani jednego a 
marynarzy. Przypuszcza się, 
iż wszyscy utonęli.

£3 KOPENHAGA. Członkowie 
duńskiej partii radykalnej, któ 
rzy wraz z socjaldemokratami 
wchodzą w skład koalicji rzą­
dowej, ppitanOWili, po bardzo 
burzliwej 'dyskusji, poprzeć u- 
tworzenie razem z NRF wspól­
nego dowództwa w ramach 
NATO w strefie Morza Bałtyc­
kiego. Decyzja ta zapadła — 
jak stwierdza prasa — bardzo 
znikomą większością głosów.

Spotkanie 
Kennedyft 
Macmillan Äm
WASZYNGTON (PAP). - 

W Waszyngtonie i Londy­
nie ogłoszono w poniedzia­
łek w późnych godzinach 
wieczornych jednobrzmiące 
komunikaty informujące, że 
w dniach 21 — 22 grudnia 
na Bermudach spotkają się 
prezydent Stanów Zjedno­
czonych John Kennedy i 
premier W. Brytanii Harold 
Macmillan.

Komunikaty głoszą, że 
„prezydent Kennedy i pre­
mier Macmillan już od pew 
nego czasu są zdania, że by­
łoby pożyteczne, aby w ra­
mach serii dwustronnych 
spotkań, które odbywają się 
obecnie między szefami pew 
nych rządów zachodnich, 
spotkali się nieoficjalnie w 
celu kontynuowania dysku­
sji na temat sytuacji mię­
dzynarodowej jaką rozpo­
częli w Waszyngtonie na 
wiosnę, a następnie konty­
nuowali latem w Londy­
nie”*

Przed 16 laty w War• 
szawie, 6 grudnia 1945 T 
rozpoczął : swe obrady i 
Zjazd Polskiej Partii Ro­
botniczej. Obrady trwały 
do 13 grudnia.

Na naszym< górnym 
zdjęciu: w sali „Roma" 
w Warszawie przemawia 
Władysław Gomułka* Na 
drugim — okolicznóścio- 
wy plakat.

CAF fot. Dąbrowieciki

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo- ( 

rty dla wybrzeża wschodniego 
dnia fi bm.

Zachmurzenie zmienne i prze 
iotne opady deszczu lub desz­
czu ze śniegiem. Tempera's* a 
od + 5 st. rano do — 3 st. v\ 
ciągu dnia. [

Wiatry zachodnie i polno.no'i 
z^chofłnie dość silne i silne po- ' 
rywiste, j

Wodowanie
„Wyspiańskiego“
BELGRAD (PAP). 3 grud­

nia w stoczni im. 3 maja W 
Rijece odbyła się uroczy­
stość wodowania liniowca 
m/o „Stanisław Wyspiański’, 
zbudowanego na zamówie­
nie Polskich Linii Oceanicz­
nych. Jest to ostatni statek 
z serii trzech, zamówionych 
przez PLO w Rijece.

Statek ma 10.500 BRT i 
8.500 DWT oraz silnik a 
mocy 7,800 KM rozwijający 
szybkość 17 węzłów na go­
dzinę. Długość statku — 
148,30 m, szerokość — 19 m, 
a wysokość — 11,25 m.

Matką chrzestną „Wyspiań 
skiego” była Halina Wojcie­
chowska, małżonka radcy 
handlowego ambasady PRL 
w Belgradzie.

Podniesienie bandery na 
naszym nowym liniowcu 
nastąpi na wiosnę 1962 r*

JA NOWY JORK.*. Zgroniadze- 
łfgólne NZ uchwaliło'wcze- 
u,i dwie rezolucje mające na 
cetu niedopuszczenie do zwięk­
szania liczby państw posiada­
jących broń atomową.

^
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Węzłowe problemy " ' ; ; '" ' „ '' "
C TOSOWNIE do wytycz- leży uzupełniać produkcją 

nych IX Plenum i ca- kompostów, 
łokształtu zadań produkcyj- W zakresie gospodarki na 
nych drugiego roku obecnej wozami mineralnymi sytua- 
pięciolatki w dziedzinie roi cja ulega z każdym rokiem 
nictwa przed. wojewodzt- systematycznej poprawie, za 
wenł. gdańskim wyłaniają równo w dostawach jak i 
ją się następujące kluczo- w sprzedaży. Sprzedaż na­
wę zadania: wozów mineralnych w ro­

il. zwiększenie roli gospo- iqß1 w zrównaniu rłn 
darki nasiennej w podniesie- , . w porównaniu do
nu wydajności produkcji roi- r9kU ubiegłego zwiększyła 
nej z równoczesnym nozsze- się w azotowych O 7,8 proc., 
rżeniem ochrony roślin, w fosforowych O 3,5 proc. i

2. sfinalizowanie opracowań „ . , J ^
planu rejonizacji produkcji i masowych O 8,7 proc. 
rolnej i śmielsze wprowadze­
nie ich do praktyki,

3. podniesienie gospodarki 
na trwałych użytkach zielo­
nych i szybsza ich produk- 
tywizacja w oparciu o zapla­
nowany, szeroki zakres inwe­
stycji wodno-melioracyjnych 
i wyższą formę gospodarki

sr wodnej,
4. konsekwentna walka o 

podniesiene pogłowia bydła z 
równoczesnym zwiększeniem 
wysiłków w zakresie likwi­
dacji schorzeń, zwłaszcza gru 
Źlicy,

5. zwiększenie zakresu me­
chanizacji procesów produk­
cyjnych oraz podniesienie
sprawności technicznej sprzę­
tu i stopnia jego wykorzysta 
nia,

6. ściślejsze podporządko­
wanie bieżącej polityki inwe­
stycyjnej wysuniętym celom 
intensyfikacji rolnictwa.
W walce o dalszą inten­

syfikację rolnictwa i reali­
zację zadań określonych
przez IX Plenum KC na 
rok 1962 główną rolę win­
ny odegrać państwowe go­
spodarstwa rolne, spóidziel 
nie produkcyjne i kółka 
rolnicze, których zakres 
władania ziemią jak i sto­
pień umocnienia na terenie 
naszego województwa jest 
poważniejszy, aniżeli w wie 
lu innych rejonach rolni­
czych kraju.

Plenum Komitet 
jewódzkiego w Gdańsku 
w październiku ub. roku 
ustaliło główne kierunki 
zadań rolnictwa gdańskie­
go w nowej 5-latce oraz 
wytyczyło program pracy 
polityczno - organizacyj­
nej na wsi w okresie je­
sienno - zimowym. Dzia­
łalność ta miała wpływ 
I przyczyniła się w po­
ważnym Stopniu do po­
myślnych rezultatów pro­
dukcyjnych oraz rozbudo­
wy siły naszej partii na 
wsi.

PRODUKCJA NASIENNA
*1 ADANIA produkcji ma- 
" terialu siewnego zosta­

ły zlecone 246 gospodarst­
wom nasiennym i reproduk 
cyjnym. Zgodnie z planem 
nasiennym gospodarstwa re 
produkcyjne miały wypro­
dukować 4.250 ton zbóż kWa 
lifikowanych (żyta i psze­
nicy), a j wyprodukowały 
4.273 ton, z czego wymienić 
no 4.199 ton, co stanowi 
98.8 proc. planu wymiany.

Z oceny jesiennej kam­
panii wymiany materiału 
siewnego wypływają nastę 
pujące wnioski:

■ Niedostateczny stopień
przygotowania i wyposażę 
na gospodarstw reproduk­
cyjnych w maszyny czysz­
czące 1 budynki gospo­
darcze.

■ Brak przygotowanych 1 
kwalifikowanych kadr w w\ 
działach rolnictwa PPRN 
i gospodarstwach repro­
dukcyjnych.

BI Słabe zainteresowanie ze 
strony agronomów gro­
madzkich tą akcją.

BI Potrzebną ilość ziarna kwa 
lifikowanego mamy w 
pełni zabezpieczoną. Nato­
miast potrzeby planowa­
nego odnowienia ziemnia­
ka w ilości 10 tys. ton 
stwarzają zadania napięte 
Wymaga to zwiększenia 
zainteresowania się i wy­
siłku ze strony WRN I 
Gdańskiej Hodowli Ziem­
niaka. 1

GOSPODARKA
NAWOZOWA

DRUGIM problemem, któ 
ry został podniesiony 

w uchwale Plenum KW — 
to zagadnienie gospodarki 
nawozowej. Produkcja obor 
nika w roku gospodarczym 
1960 — 1961 wynosiła ok. 
2.206 tys. ton. W porówna­
niu do analogicznego okre­
su roku ubiegłego wzrost 
’C';ukcJ wynos.. ,oki o . 

proc.
Prowadzona akcja szkole­

niowa przyniosła znaczną 
poprawę w racjonalnym 
przechowywaniu obornika 
szczególnie w gospodarce 
chłopskiej. Jednak zagad­
nienie to pozostaje. jako 
szczególnie aktualne i waż­
ne, zwłaszcza w PGR. "W 
większości powiatów pro­
dukcja obornika jest sto­
sunkowo mała i wymaga do 
datkowego uzupełnienia ra 
wozami organicznymi inne­
go pochodzenia. Braki te na

Ponieważ gospodarka na­
wozowa odgrywa poważną 
rolę we wzroście produkcji 
roślinnej, należy:

9 Zobowiązać terenową służ 
bę rolną do wzmożenia 
wysiłku w kierunku pro­
pagowania zakładania kom 
postów torfowych i in­
nych materiałów organie» 
nych, znajdujących się w 
gospodarstwach rolnych,

Bt w obsiewie poplomów na­
leży dążyć do zwiększenia 
tych upraw szczególnie w 
powiatach cierpiących na 
niedobór pasz oraz obor 
nika,

BI zobowiązać WZKR, WZ 
PGR oraz PWRN do u- 
ruchomienia jeszcze w 
tym roku produkcji wap­
na nawozowego z miej. 
scowych pokładów, zgod­
nie z przedstawionymi 
wnioskami,

■ zobowiązać PGR, spółdz 
prod., kółka rolnicze do 
opracowania 1 wprowadzę 
nie do produkcji planów 
nawozowych.

PRODUKCJA ROŚLINNA 
I ZWIERZĘCA

AGÓLNYM potwierdze- 
v niem słuszności polityki 
partii w stosunku do <vsi 
jest wzrost produkcji roślin 
nej i zwierzęcej naszego roi 
nictwa.

W 1961 roku plany 4 pod 
stawowych zbóż wzrosły w 
stosunku do roku ubiegłego 
o 2,3 q z ha, ziemniaków o 
36 q, buraków cukrowych o 
31 q, oleistych o 0,5 q, sia­
na o 20 q.

Poważny wzrost nastąpił 
także w hodowli; w bydle 
o 11.063 sztuk, w krowach 
o 1.376 sztuk, w trzodzie 
chlewnej o 23.880 sztuk, W 
drobiu o 73.000 sztuk.

W pogłowiu koni plano­
wany spadek realizujemy 
rocznie w granicach 1000 
sztuk. Bardzo poważnie 
wzrosła produkcja mleka, 
bo o 24 min litrów w po­
równaniu z ub. rokiem. 
Produkcja mięsa wieprzo­
wego o 6,6 tys. ton. Ten 
wzrost produkeji zwierzęcej 
zawdzięczamy wytężonej pra 
cy na odcinku organizacji 
bazy paszowej.

KÓŁKA ROLNICZE
P OPRZEDNIE Plenum KW 
* w sprawach rolnictwa 

zwróciło uwagę na wielką 
rolę kółek rolniczych. W cią 
gu tego roku zorganizowa­
no 75 nowych kółek rolni­
czych, przyjęto 3.552 no­
wych członków. Powstało 
99 nowych Kół Gospodyń 
Wiejskich.

Obecnie w 81 proc. wsi 
działają KR oraz 43 proc 
ogólnej .ilości chłopów na 
leży do tej organizacji. Ko­
ła gospodyń wiejskich zrze­
szają w 439 kołach 7.808 
członkiń. Masowym szko­
leniem rolniczym objęto 
wszystkie kółka rolnicze. W 
820 punktach szkolenia na 
wsi wygłoszono 4.480 wy­
kładów i pogadanek.

Z dotychczasowych do­
świadczeń należy wnosić, że 
jednym z najważniejszych 
problemów jest sprawa pra­
widłowej gospodarki wew- 
riątrzkółkowej.

Niepokojącym zjawiskiem 
występującym w gospodar­
ce kółek jest tendencja' 
wzrostu zadłużeń ze strony 
użytkowników maszyn.

Różnorakie czynności kó­
łek, stałe ich oddziaływa­
nie na wzrost produkcji 
rolnej, wymagają stałej tro 
ski i doskonalenia działal­
ności organów samorządu 
kółkowego ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnień 
finansowych.

Kółka rolnicze zagospodaro­
wują zespołowo łącznie 4.50n 
ha ziemi. Zorganizowano 18 
ośrodków rolnych kółek rolni 
ćzych, gospodarujących na 1.580 
ha ziemi. Koncepcja organizo­
wania ośrodków rolnych, jako 
oraktyeznego sposobu rozwią- 
rani a problemu zagospoda.ro 
wanła ziemi znalazła wiele u- 
znamia w kółkach rolniczych 

W latach I960 — 81 nakła­
dy na zagospodarowanie zie­
mi dokonane przez KR wy­
nosiły 1.127 tys. zł. Wpraw 
dzle dopiero po f mowa ni o 
w bilansie rocznym określi 
wysokość zysku wygospoda­
rowanego w kółkach, nie­
mniej wiadomo już, że we-
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reg kółek uzyskało z gospo­
darki na gruntach z Fundu­
szu Ziemi poważne wy miki.

PAŃSTWOWE 
GOSPODARSTWA ROLNE
DANSTWOWĘ gospodarst- 
^ wa, rolne systematycz­
nie podnoszą produkcję rol­
ną. Notujemy korzystne 
zmiany w strukturze zasie­
wów. Na przestrzeni ostat­
nich 3 lat przy zmniejsze­
niu się uprawy kłosowych 
o 6,1 proc., zwiększono u- 
prawę pszenicy o 2,5 proc.
Zmniejszono głównie upra­
wę zbóż jarych (o 5,8 proc.), 
które często zawodzą i da­
ją mniejsze plony. Na Żu­
ławach prawie całkowicie 
wycofuje się uprawę żyta, 
owsa i ziemniaków.

Zmiany struktury zasie­
wów i polepszenie agrotech 
niki pozwoliło podnieść rów I niektóre spółdzielnie mle- 
nocześnie plony czterech I Czarskie i GS przy zaku-

W tym roku spółdzielnie 
zagospodarowały metodą 
pełnej uprawy około 140 ha 
łąk. Spółdzielnie 80 proc. 
prac polowych wykonują w 
sposób zmechanizowany. 
Wzrastają także nakłady in­
westycyjne, które za trzy 
kwartały br. wynoszą 833 zł 
na 1 hektar. Na inwestycja 
melioracyjne spółdzielnie 
wydatkowały w br. 2.100 ty 
sięcy zł.

Krytycznie jednak ocenia 
my następujące fakty:
0 Rady narodowe nie udzie­

liły prawie żadnej pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym 
w przygotowaniu inwesty­
cji, w wykonawstwie i nad­
zorze robót oraz w zakupie 
materiałów budowlanych.

Mamy wypadki wyraźne­
go dyskryminowania spół­
dzielni produkcyjnych przez

Referent Tadeusz Białkowski, sekretarz KW PZPR

zbóż prawie o 6 q z ha w 
roku bieżącym w stosunku 
do roku 1958 — 59. Pro­
dukcja towarowa zbóż z te­
go roku w stosunku do 1957 
—- 1958 wzrosła ponad 2,5 
krotnie, a produkcja towa­
rowa mleka o 61 proc. W 
tym samym czasie obsada 
na 100 ha w bydle wzrosło 
o około 12 sztuk, a w trzo­
dzie chlewnej o ponad 7 
razy, przy jednoczesnym 
spadku pogłowia koni.

W minionym roku gospo­
darczym PGR całkowicie wy 
wiązały się z zadań produk­
cji *i wymiany materiału sie­
wnego, wymieniając z chło­
pami J.417 ton zbóż I odsie­
wu, z Centralą Nasienną 
1.585 ton oryginałów, na 
okres wiosenny przygotowują 
ponad 3.000 ton zbóż jarych 
dla chłopów.
Obecnie organizuje się 

produkcję rolną w PGR w 
oparciu o kooperację mię­
dzy gospodarstwami, co ko 
rzystnie wpływa na specja­
lizację produkcji.

SPÓŁDZIELNIE
PRODUKCYJNE

ISTOTNE zmiany zacho- 
* dzą także w spółdziel­

niach produkcyjnych, za­
równo v/ organizacji pracy, 
jak i w rozmiarze produk­
cji. W tym roku spółdziel­
nie osiągnęły średnią wy­
dajność 4 zbóż 19 q z ha. 
Na 1.061 ha, czyli 1/3 upraw 
zbóż i 1/4 upraw ziemnia­
ków przeprowadzono w br. 
chemiczną walkę z chwa­
stami. '

Kontraktacja wyższych 
stopni materiału siewnego 
stanowi w tym roku 8,1 pro 
cent powierzchni upraw 
Kontraktacja traw wzrosła 
o 70 ha, koniczyny o 35 ha, 
ziemniaka o 67 ha.

W strukturze zasiewów 
zbożowe zajmują 49,1 proc., 
co oznacza spadek w porów 
naniu z ubiegłym rokiem 
o 2,5 proc. na rzecz roślin

pie pasz treściwych, nawo­
zów sztucznych, maszyn roi 
niczych jtp.

Służba specjalistyczna rad 
narodowych nie udziela pra 
wie żadnej pomocy spół­
dzielniom produkcyjnym. 
Komitety Powiatowe winny 
w miesiącu grudniu doko­
nać partyjnej oceny reaiiza 
cji swoich planów w roz­
woju i umocnieniu spół­
dzielni produkcyjnych. Jest 
to o tyle ważne, że musi­
my w roku 1962 dokonać 
zdecydowanego umocnienia 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Stąd spółdzielnie muszą u- 
zyskać priorytet w zaopa­
trzeniu, a szczególnie w na­
wozy, materiały budowla­
ne, drewno.

WSKAŹNIKI DO 
PRZEKROCZENIA

A MAWIAJĄC aktualne kie 
^ runki działania w rclni 
ctwie naszego województ­
wa w bieżącej 5-latce z u- 
względnieniem zadań w 1962 
roku, trzeba powiedzieć, że 
niektóre wskaźniki planu 5- 
letniego dla naszego woje­
wództwa są mało mobili­
zujące. Np. plony czterech 
podstawowych zbóż mają 
wynosić w 1965 roku 18,5 q 
z hektara, zatem praktycz­
nie wzrost plonów w sto­
sunku do obecnego roku wy 
nosić będzie 1,1 q. Roczny 
wzrost plonów czterech 
zbóż wynosić będzie 25 kg, 
kiedy dotychczasowe tem­
po wynosiło 80 kg rocz­
nie i byłoby obniżone w 
stosunku do uzyskanych 
wskaźników o 2^3.

Podobnie nasuwają obiek 
cję wskaźniki dotyczące 
wielkości plonów oleistych, 
których plony średnio wy­
nosić mają 14,5 q.

W ziemniakach zwyżka 
plonów wynosić ma 10 q w 
stosunku do plonu 1961 r.— 
praktyczny wzrost produk

dukcji roślinnej, które bu­
dzą zastrzeżenia.

Biorąc jeszcze i to pod 
uwagę, że tempo wzrostu 
produkcji zwierzęcej jest 
znacznie wyższe, to powsta­
nie dysproporcja, między 
produkcją roślinną, a zwie 
rzęcą, co uwidoczni się w 
braku pasz.

Wzrost hodowli winien 
być czynnikiem wzrostu pro 
dukcji roślinnej, dlatego tez 
wydaje się, że ustalone za­
łożenia na lata 1961 — 1965 
winny poddane być dodatko 
wej analizie i ustalić bar­
dziej prawidłowe wskaźniki 
rozwoju rolnictwa gdań­
skiego.

Jeśli dodamy do tego, że 
inwestycje w rolnictwie, fi 
nansowane przez państwo 
wynoszą 2.224.809 tys. zł — 
nie licząc inwestycji włas­
nych chłopów i innych spo 
łecznych środków, to oka­
że się, że tak poważne śród 
ki, przeznaczone na inwe­
stycje, nie mają większe­
go odzwierciedlenia w pla­
nie wzrostu produkcji ro­
ślinnej.

W produkcji roślinnej pro 
ponujemy ustalenie zadań 
w odniesieniu do wydajnoś 
ci jednostkowej w czterech 
zbożach podnieść plan r. 17,1 
q uzyskany w br. do 17,6 q, 
co oznacza przeciętny przy­
rost produkcji o 20 kg na 
każdym z tych upraw. W 
roślinach oleistych zakłada­
my przyrost jednostkowy 
produkcji o 1 q. Stosunko­
wo większy wzrost planu­
jemy w wydajności siana 2 
trwałych użytków zielo­
nych, a mianowicie o 5 q 
z hektara.

W pozostałych uprawach, 
a zwłaszcza w okopowych, 
gdzie tegoroczny wzrost wy 
dajności w porównaniu do 
ubiegłego roku był szcze­
gólnie duży i wynosi w 
przypadku buraka cukrowe­
go i ziemniaków przeszło 
30 q, stawiamy jako głów­
ne zadnie utrzymania osiąg 
nietych wydajności.

W zakresie produkcji zwie­
rzęcej zakładamy znaczniej­
szy wzrost. W tym dziale 
produkcji w roku 1962 kła­
dziemy główny nacisk na 
wzrost hodowli bydła i le­
go produkcyjności. Odcinek 
ter naszym zdaniem w chwi 
li obecnej wysuwa się na 
czoło problemów hodowla­
nych.

INWESTYCJE
p ODALIŚMY jedynie cha 
* rakterystyczne elemcn-

rządzania wojewódzkiego 
bilansu paszowego.

Obecny zakres badań tego 
typu dla celów rolniczych 
na naszym terenie jest zni­
komy i nie może być je­
szcze traktowany jako do­
statecznie pewna podstawa 
racjonalizacji w praktyce.

Generalizując sprawę w 
woj. gdańskim, należałoby 
wydzielić następujące rejo-, 
ny rolnicze:

Podrę jon I Nadmorski 
— będący pod wpływem

Ostateczne rozstrzygnięci! 
tegc problemu nastąpi p« 
dokonaniu pomiarów.

■Według opracowań Regla 
nalnej Pracowni Planów 
Pei spektywicznych, zapo­
trzebowanie pasz treści­
wych i możliwości pokry­
cia potrzeb w założeniach' 
planu na rok 1965 w prze­
liczeniu na całe województ­
wo wynoszą:

Zapotrzebowanie 494.800 ton
Produkcja 217.400 „
Brak 186.800 „
Reasumując uwagi na te- 

klimatu morskiego jako mat sytuacji paszowej na- 
teren rolniczo predyspono szego województwa stawia- 
wany do dominującego my nasteouiace wnioski: 
zbożowo - hodowlanego sy podniesienie gosnodnrki

ty planu produkcyjnego w

stemu użytkowania zie­
mi.

Podrejon II — Kaszub­
ski — to rejon najbliż­
szych gleb o najsłabszych 
trwałych użytkach zielo­
nych i o najwyższej lesi­
stości.

Podrejon III — Kociew 
sko - Warmiński — to re 
jon o warunkach siedlisko 
wych, umożliwających sto 
sowanie intensywnego go 
spodarowania, tak w pro­
dukcji zwierzęcej, jak rów 
nież roślinnej.

Podrejon IV . — Żuław­
ski — obejmuje swym za 
sięgiem prawobrzeżne Zu 
ławy, deltę Wisły, a dalej 
wysoczyznę Elbląską. Pod 
rejon ten do 120 tys. ha 
użytków rolnych, czyli 19 
proc. gruntów całego re­
jonu.

Wzgląd na czynniki or­
ganizacyjno - ekonomicz­
ne wymaga wydzielenia 
wokół a°' ■ ;
miasta rejonu podmiej­
skiego bezpośrednio zwią­
zanego z potrzebami kon­
sumpcyjnymi zespołu por 
towo - miejskiego.

BILANS PASZOWY
A PRACOWANY przez Dział 
v Produkcji Zwierzęcej 
Prezydium WRN bilans pa- 
£zęwy na rok 1961-62 nie 
przedstawia dostatecznego 
materiału, pozwalającego na 
właściwą ocenę sytuacji pa­
szowej naszego województ­
wa.

Analizując potrzeby pa­
szowe, nie można ograni­
czyć się do ogólnych wyli­
czeń potrzeb całego tere­
nu. Szereg pasz występu­
jących w nadmiarze w jed­
nym rejonie produkcyjnym, 
nie będzie w stanie uzu­
pełnić braków istniejących 
w rejonach innych. Nad­
wyżki w. grupie zielonek i 
innych pasz soczystych spa 
sane być mogą w zasadzie 
jedynie na miejscu. Przy 
sporządzaniu ogólnego bi­
lansu dla całego wojewodz­

ina użytkach zielonych, roz­
szerzenie w strukturze zasie­
wów udziału roślin pastew- 

, nych ze specjalnym uwzs-'ed- 
njeniem roś'in strukturn-twót 
czych i kukurydzy. Rozsze­
rzyć uprawę motylkowych 
gruboziarnistych, ze specjal­
nym uwzględnieniem bobiku, 
dającego w naszych warun­
kach na lepszych glebach wy 
sokie zbiory wysoko białko­
wej paszy,

2. rozwój suszarnictwa w re 
jonach o dużym nasileniu na­
turalnych użytków zielonych 
poprzez lokalizację nowych 
suszarń i wykorzystania w 
tym celu cukrowni naszego 
województwa,

3. uruchomienie kolumn do 
parowania ziemniaków w re­
jonach o dużym nasileniu 
trzodv chlewnej. Szerokie pro 
pagowanie zakiszania ziem­
niaków przeznaczonych na 
paszę,

4. dokonać w rejonach o 
lepszych warunkach glebo­
wych pewnych przesunięć w 
kierunku zwiększenia rozmia­
rów uprawy jęczmienia kosz­
tem owsa,

5. dążyć do zorganizowania 
rejonowych przetwórni pasz 1 
do „uszlachetnienia” ziarna 
paszowego. Należy powięk­
szyć i zracjonalizować pro­
dukcję koncentratów pasz 
przez przygotowanie większej 
ilości mieszanek pastewnych 
w rejonowej przetwórni pasz, 
ewentualnie w lokalnych mie 
szalniach, tzw. kuchniach pa­
szowych. Należy wzmóc pro­
dukcję mączek rybnych i mię 
snych oraz kwaszonki rybnej,

6. wzmóc produkcję mączki 
mięsno - kostnej, poprzez wła 
ściwe wykorzystanie zakładów 
utylizacyjnych. Zahamować 
występujące zjawisko marno­
trawstwa sztuk padłych,

7. dążyć do likwidacji du­
żych i'o5ci koni w miastach, 
których pracę w całości wy­
konywać powinny samochody 
i małe ciągniki.

WARZYWA I OWOCE 
i wa

twa istniejące nadwyżki np.

zadań umożliwia także na­
sza działalność inwestycyj­
na ubiegłego roku. Również 
plan inwestycyjny na rok 
1962 — bazę tę rozszerza.

W nadchodzącym roku 
przeznaczamy ogółem że

braki rejonu Kaśzubszczyz 
ny, co naturalnie nie z.acho 
dzi w rzeczywistości. Spo- i 
sób wyliczenia tzw. pasz; 
nieuchwytnych, przyjęty w

C ADOWNICTWO 
^ rzywnictwo w naszym 
województwie nie ma wiel­
kich tradycji, traktowane 
jest w sposób drugoplano­
wy i wykazuje ogromne za­
hamowanie w rozwoju. Ok. 
60 procent warzyw spro­
wadzamy spoza województ­
wa gdańskiego, a owoców 
około 70 procent tonażu, 
spożywanego przez lud­
ność miejską.

Aby rozwiązać sprawę go 
spodarki sądowniczo - wa­
rzywniczej Prezydium WRN 
powinno:

1. opracować ramowy plan 
rozmieszczenia terytorialnego 
tej produkcji, uwzględniając 
warunki glebowo - klimatycz 
ne i doświadczenia,

2. ustalić obszar uprawy wa 
rz-yw i owoców wraz z wy­
dzieleniem środków finanso­
wo-materiałowych na te cele,

poddać gruntownej kon-
| bilansie, jest mało przeko- j troli i analizie pewne aspekty

środków budżetowych pań- \I nywujący i mało uzasad-j
stwa 414 min złotych, co 
stanowi wzrost w stosunku 
do wykonania bieżącego ro­
ku o 20 min złotych.

iniorsy. Zasadnicze różnice 
i areaiowe, jakie 
pomiędzy danymi surowego 
spisu, geodezji, a doszaco 
wanym areałem wg GUS —

działalności organizacji han 
dlowych i jej zaplecze tech­
niczne w tych ogniwach, któ- 

zachodzą i re bezpośrednio hamuja roz

Z ważniejszych zadań PI stanowią następny powód

które wpływają na podne- cji wynosiłby rocznie 2,5 q, 
s/.anie żyzności gleb. W mą! wtedy gdy dotychczasowe 
gu I półrocza br żespolow*! tempo przyrostu ks-Mtowa 
pogłowie bydła wzrosło o io się w granicach 7 q w
10,8 proc. i wydajność 
ka o 100 litrów od krowy,

roku. Można mówić tak o 
wszystkich wskaźnikach pro

na rok 1962 należy wymie­
nić:

meliorację gruntów ornych 
na obszarze blisko 14 tys. 
ha oraz łąk i pastwisk na 
powierzchni ponad 9 tys. ha. 
inwestycje państwowych go 
spodarstw obejmujące bu­
dowę 292 izby mieszkalne, 
prawie 4 tys. stanowisk dla 
bydła i ok. i tys. stanowisk 
dla trzody chlewnej. Zaku­
py maszyn ustalono w gra 
nicach 85 min zł.

■ inwestycje POM obejmują 
budowę 8 warsztatów ok. 40 
izb mieszkalnych.

■ na budowę agronomówek 
przeznacza się blisko 9 min 
złotych, na cele weteryna­
ryjne 3 min zł, elektryfi­
kację wsi 25 min.

REJONIZACJA PLANÖW
A CENA rolnictwa spro- 
v wadzona do liczb ogól­
nych czy średnich dla ca­
łości tak dużego obszaru, 
jak np. województwo, nic 
daje ścisłego obrazu. Wy­
starczy podać, jeśli chodzi
0 analizy, że np. plan 5-Jcl 
ni wojewódzki nie został w 
ogóle zrejonizowany. Po­
wiatowe plany rolnictwa 
ani nie stanowią wyrazu 
optymalizacji pod kątem ge 
ograficzno - przyrodniczym
1 ekonom i r-nym założeń wo 
jewódzkieb ani nie są z ni­
mi zgodne To samo można 
powiedzieć o sposobie spo-

podważający realność biian 
su.

wój warzywnictwa i sadowni­
ctwa. i utrzymują ceny ryn­
kowe na wygórowanym po­
ziomie,

4. ustalić operatywny i sku­
teczny plan działania w oma­
wianej dziedzinie na najbliż­
szy okres.

W gdańskiej DOKP 
powstał okręgowy ośrodek
informacji technicznej i ekonomicznej

Realizując uchwałę .»(Ady. uomiczne; obok działalnoś- 
Ministrów i zarządzenie nu I ci bibliotekarskiej, będzie 
nistira komunikacji, gdań- •: zajmował się gromadze- 
śka DOKP zorganizował ; niem, opracowywaniem i 
już okręgowy . ośrodek tu • i przekazywaniem zainiiereso- 
formacji technicznej i eko-; wanym pracownikom DOKP 
nomicznej, Do nowopowsta oraz placówkom służbowym
lego ośrodka włączono ró­
wnież bibliotekę okręgową 
oraz rozszerzono zadania 
i obowiązki dotychczas is­
tniejących na terenie PKP 
organizacji informacji to?u- 
unrnoj i ekonomicznej.

Biblioteka okręgowa posiada 
obecnie 68 tys. tomów ró­
żnych fachowych dzieł ora* 
abonuię stale IfiO tytułów 
c 7 .?' o p i s m nauk o wo-technicz­
nych. Z usług jej korzysta 
!5 tys. pracowników kolejo­
wych, przeważnie uczącej się 
młodzieży kolejarskiej.
Nowo powstały ośrodek 

informacji trchniczno-eko-

kolei, dokumentacje oraz ma 
teriały informacyjne z ró­
żnych dziedzin nauki, tech­
niki, ekonomiki, organizacji 
pracy itp. w postaci wy­
ciągów, tłumaczeń i stresz­
czeń dzieł naukowych, -czy 
pism fachowych.

Obok organizowanego 
obecnie okręgowego ośrodka 
informacji technicznej i eko 
nomicznej, DOKP prze wid u 
je rozwinięcie sieci tego 
rodzaju informacji na te­
renie całego okręgu.

(st>
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Centromor - w Paryżu i Brnie
W październiku br. Polska znowu wystąpiła na Mię­

dzynarodowym Salonie Nautycznym w Paryżu, gdzie 
polski przemysł stoczniowy reprezentowany był przez 
„Centromor”. Niestety, brak było w prasie pol­

skiej bliższych relacji na temat stoiska polskiego i na­
szych wyników akwizycyjnych, stąd relacja emigracyjne­
go, wychodzącego w Londynie ,, Oblicza Tygodnia” (nr 
150 z 28 października br.) tym większego nabiera zna­
czenia .

Należy podkreślić, ii Polska nie pierwszy raz wystą­
piła w paryskim salonie. Ekspozycja Polska z roku 1959 
zdobyła ogromne uznanie, szczególnie w dziale żeglugi 
śródlądowej przynosząc nam zaszczytny srebrny medal i 
budząc ogólną sensację w ‘św iatowych sferach morskich.

Niestety, jak wynika z wy 
wodów „Oblicza Tygodnia” 
— wystawa polska nie była 
tym razem rewelacyjna — 
przeciwnie, wykazała szereg

Pedagog - 
weteran

Siedzi przede mną męż­
czyzna, który przekroczył 
już — jak się to mówi — 
„siedemdziesiątkę”. Wypro­
stowany, krzepki — wyglą­
da na młodszego o co naj­
mniej kilkanaście lat. Nie 
to jest jednak w nim za­
dziwiające, bo oto okazuje 
się, że od 42 lat poświęca 
sę nauczaniu ludzi morza.

IN2. MIECZYSŁAW IWASl 
SKI ma za sobą życie bar 
dzo bogate, jak każdy 
zresztą człowiek morza je­
go generacji, związanej % 
historią rosyjskej czy au­
striackiej marynarki wojen­
nej, z której wyrośli nie­
mal wszyscy pionierzy pol­
skiego morza po I wojnie 
świ atowej.

W lutym 1920 roku w 
MODLINIE szkoli pierw­
szych specjalistów — me­
chaników morskich dla pol­
skiej marynarki wojennej. 
Z Modlina przenosi się do 
GDAŃSKA i PUCKA, gdzie 
przygotowuje do służby 0 
pierwszych torpedowców, o- 
trzymanych z podziału flo- 
ty niemieckiej. Są to „MA- 
ZUR”, „KASZUB”, „POD­
HALANIN”, „KRAKOWIAK” 
„KUJAWIAK” i „ŚLĄZAK”. 
W SWIECIU prowadzi kurs 
maszynistów łodzi podwod­
nych, skąd w 1926 Toku 
wraca nad morze, wykłada­
jąc w szkole specjalistów 
morskich. Wielu ludzi pa­
mięta jeszcze pękaty kad­
łub starego francuskiego 
krążownika „Dentre Cos- 
teaux”, który jako „BAŁ­
TYK” zakotwiczony w por­
cie wojennym aż do wybu­
chu wojny byl pływającą 
szkolą. Od 1930 roku inż 
Iwański prowadzi szkolenie 
na okrecie „WILIA”. Dal­
szym już etapem jest szko­
ła oficerska w TORUNIU 
gdzie organizuje dział szko­
lenia inżynierów — mecha­
ników dla marynarki wo­
jennej i jest pierwszym dy­
rektorem nauk tego wydzia 
łu. W łatach 1935 — 1939 
wraca na „Bałtyk”.

We wrześniu 1939 r. wal­
czy na OKSYWIU jako ko­
mendant samochodowej gru­
py wypadowej. Potem po­
byt w obozie oficerskim w 
MURNAU, gdzie działa ja­
ko rektor obozowej polite­
chniki. W 1947 roku wy­
ki a la w Gdańskich Zakła­
dach Naukowych, a w okre 
sie 194!» — 1951 w Pań­
stwowej Szkole Morskiej, 
w PCWM. do dziś W SZKO 
I.E RYBOŁÓWSTWA MORS 
KIEGO, opracowując w 
tym czasie skrypty 1 pod­
ręczniki mechaniki okręto­
wej.

Hu ludzi morza wykształ­
cił? Nie pamięta. Było ich 
chyba kilka tysięcy, roz­
sianych dziś po świecie. 
Ale wylicza co znamienit­
szych; prof. STAI.lNSKI a 
Politechniki Gdańskiej, dyr, 
GĄSIOR O WSKI z PLO. kpt. 
BOR AKOWSKI, niedawny 
dyrektor Szkoły Rybołów­
stwa Morskiego.

Ilu takich jak Iwański 
weteranów szkolenia mors­
kiego pracuje jeszcze dzi­
siaj w naszych uczelniach? 
Chyba niewielu. Pamiętaj­
my o tych, którzy swe dłu 
gie lata poświęcili kształce­
niu ludzi, kierujących dziś 
naszymi okrętami, statkami 
i flotyllami.

Wyrazem uznania dla sę­
dziwego pedagoga morskie­
go est KRZYŻ KAWALER­
SKI ORDERU ODRODZE­
NIA POLSKI, przyznany 
przez Rade Państwa w ro­
ku bieżącym. (a)

podstawowych mankamen­
tów. Ale oddajmy głos pa­
ryskiemu korespondentowi 
tygodnika emigracyjnego -- 
Adamowi Bitońskiemu.

Pawilon polski — stwier­
dza autor — znajdował się 
w paryskim salonie w do­
brym, łatwo dostępnym dla 
publiczności miejscu. Ryło 
to niewątpliwie dużym — 
niestety, niewykorzystanym
— ułatwieniem dla wystaw 
cy polskiego, który musiał 
w jakiś sposób konkuro­
wać z pozostałymi ok. pięć 
dziesięcioma innymi repre­
zentowanymi w Paryżu pań 
stwami. „Stoisko polskie 
jest przejrzyste, ale za 
skromne, powiedziałbym na 
wet, za ubogie”. Makiety 
statków prosiły się o inne 
tło.
MALEŻAŁO je ustawić 

na tle wielkich, na ca­
łą ścianę fotomontaży — 
przedstawiających fragmen­
ty naszych stoczni i portów
— tak jak to widać w pa­
wilonach innych krajów. 
Razi i dziwi brak mapy 
Polski”.

Po omówieniu miejsca Pol 
ski w gospodarce morskiej 
świata oraz kontaktów eks­
portowych polskich stoczni, 
autor informuje, że pawilon 
polski odwiedził również 
prezydent de Gaulle, któ­
ry... „przekazał stoczniow­
com polskim wyrazy uzna­
nia za doskonale wykonane 
statki i życzył dalszego po­
myślnego rozwoju stoczniom 
polskim w Gdańsku, Gdyni 
i Szczecinie”.

Pawilon polski w parys­
kim 27-mym Salonie Nau­
tycznym — pisze Adam Bi- 
toński *— jest niewątpliwie 
imprezą udaną... „nie speł­
nił on jednak ważnego za­
dania: nie zapoznał publi­
czności francuskiej i zagra­
nicznych handlowców i spe­
cjalistów morskich, licznie 
odwiedzających wystawę, z 
polskim wybrzeżem mor­
skim, z portami, przede 
wszystkim może z żeglugą 
śródlądową i możliwościami 
turystycznymi, jakie stwa­
rzają nasze jeziora”.
RYŁO to tym bardziej za 
B dziwiające, że male kra­
je — stwierdza autor — jak 
Holandia czy Belgia zajęły 
w dziale żeglugi śródlądo­
wej wielkie przestrzenie, de 
monstrując cały swój doro­
bek w tej dziedzinie, Niem-

Włosi będą budowali 
tankowce dla ZSRR?

Prasa włoska Informowała 
niedawno o radziecko - włos­
kich rokowaniach handlowych 
w wyniku których jeszcze w 
roku bieżącym ma zostać pod­
pisana umowa o budowie przea 
stocznie włoskie dla Związku 
Radzieckiego sześć tankowców 
o nośności ,po 48 tys. ton. Bu­
dowlę ma prowadzić, stanowią­
ca własność państwa, stocznia 
Fincantieri.

Polowy ryb 
na głębokości 500 m

Instytut oceanologii ZSRR 
oraz inne radzieckie instytuty 
naukowo - badawcze pracują 
obecnie intensywnie nad wy­
korzystaniem bogatego mate­
riału, jaki dostarczył z dwóeb 
dalekich wypraw specjalnie w 
tym celu wyposażony statek 
badawczy „WITJAS”.

Na specjalną uwagę zasługu­
ją badania w dziedzinie rybo­
łówstwa głębinowego. Ostatni 
rejs statku przyniósł niebywa­
łe odkrycie. Badajac prądy w 
oceanach można było stwier 
dzić przy pomocy automatycz­
nych stacji pław, które reje­
strowały cyrkulację wody aj 
do głębokości 5 km, że w prze 
ciwieństwie do dotychczaso­
wych wyobrażeń istnieje na 
wielkich głębinach względna 
szybkość prądów wodnych, re­
jestrowano też często masowe 
występowania na tych głębo­
kościach cennych ryb, co stwa 
xza wielkie horoskopy dla ry­
bołówstwa morskiego.

Drugi statek badawczy — 
„TUNEZ” wrócił niedawno 5« 
swej wyipnawy na wody ISLAN 
DII, gdzie przy pomocy pew 
nego rodzaju sprzętu do nur­
kowania naukowcy przeprowa­
dzali badania na głębokości do 
500 m, na którą opuścili się 
aż 71 razy, przebywając tam 
łącznie 113 godzin. Chodziło im 
o ostateczne przekonanie się 
czy prawdą jest, że przy po­
mocy tzw. echosond napotyka­
no często na znacznych głę­
bokościach znaczne skupiska 
śledzi, a gdy kapitanowie stat 
ków zapuszczali sieci na te 
głębokości, nie znajdywano tam 
żadnych śledzi. Tajemnicę tę 
wyświetlono, bo na tych sa­
mych głębokościach napotka­
no dorsze, wątłusze i meduzy 
(echosonda nie podaje bowiem 
jakiego rodzaju ryby znajdują 
sie na pewnych głębokościach).

B. K.

cy zachodnie zaś pokazywa­
ły olbrzymią mapę świetlną 
swej sieci dróg wodnych 
wewnątrz kraju. „Na tej ma 
pie nie tylko Odra, ale i No 
teć i Warta figurują jako 
rzeki niemieckie”.

„Żegluga polska zmarno­
wała doskonałą okazję za­
poznania Zachodu z odrzań­
skim szlakiem transporto­
wym wraz z jego rozbudo­
wującymi się portami”... 
„Przecież prosBo się o to, 
by fotomontażami, makieta­
mi i wykresami statystycz­
nymi wykazać, że wbrew 
propagandzie niemieckiej — 
odrzańska droga rzeczna pra 
cuje dziś snrawniej i lepiej, 
niż w czasie gdy znajdowa­
ła się w granicach Rzeszy. 
Zaniedbanie tego należy u- 
ważać za wielki błąd, zwła­
szcza w obecnej sytuacji 
międzynarodowej... która 
wzmogła niemiecką propa­
gandę rewizjonistyczną i od 
wetową”.

Za poważny błąd uważa 
również autor niewystawie- 
nie przez Polskę swego 
sprzętu żeglarskiego i ka­
jakowego, posiadającego do 
brą reputację w świecie. 
„Dlaczegóż więc nie pokaza 
no go w Paryżu i nie wy­
korzystano okazji dla zdo­
bycia i z tego źródła tak 
potrzebnych Polsce dewiz”? 
gkl IETAKT wobec publicz- 

ności francuskiej pope! 
nił również „Centromor” — 
umieszczając na pierwszym 
miejscu najpierw napisy w 
języku angielskim, a dopie­
ro potem we francuskim... 
„Czyżby w dyrekcji „Centro 
moru” zapomniano o tych 
podstawowych zasadach kur 
tuazji w stosunku do go­
spodarzy imprez międzyna­
rodowych? Ten afront uczy 
niony Francuzom dziwił po 
nadto i z tego względu, że 
przecież właśnie Francja, a 
nie kraje anglosaskie nale­
żą do najlepszych klientów 
polskich stoczni”.

Znacznie lepiej okazję pa 
ryską dla swych celów go­
spodarczych i politycznych 
wykorzystały Niemcy zach;, 
którzy i z tej imprezy zro­
bili miejsce do prowadzenia 
antypolskiej propagandy re­
wizjonistycznej. Oto, co pi­
sze na ten temat „Oblicze 
Tygodnia”:

„W stoisku głównym NRF 
figurowała wielka mapa Eu 
ropy, oczywiście z Niemca­
mi w granicach z roku 1937. 
Niemiecki oddział firmy 
„Esso” rozdawał zwiedzają­
cym turystom mapę Eu­
ropy — polskie Ziemie Za­
chodnie i Północne figuro­
wały na niej jako część skła 
dowa Niemiec, a wszystkie 
nazwy miejscowości na tych 
terenach podano oczywiście 
w brzmieniu niemieckim”.
£ENTROMOR” był rów-
^ nież wystawcą na te­

gorocznych Targach Prze­
mysłowych w Brnie. I tu­
taj relacje prasowe są dość 
charakterystyczne i — nie­
stety — chyba raczej nega­
tywne dla ekspozycji pol­
skiej. Oto co na ten temat 
pisze „Budownictwo Okrę­
towe” (październik 1961).

Pismo to ekspozycję pol­
ską określa w pierwszym 
rzędzie jako „nader skrom­
ną, uboższą niż w ub. ro­
ku”, ponadto Centromor 
„pokazał nieliczne modele 
statków... stanowiące niedo­
bitki z wystawy objazdo- 

| wej, odbywającej się co 
roku na terenie CSRS”... 
Mimo to stoisko polskie by 
ło stale oblężone przez tłum 
zwiedzających — chyba tyl­
ko ze względu na dużą a- 
trakcyjność morza dla pu­
bliczności czechosłowackiej.

„Stoisko Centromoru za­
projektowane przez inż. ar­
chitektów Zaniewskich razi­
ło poważnymi jak i w ub. 
roku usterkami. Powierzch­
nia S00 m kw. (po 18 dola­
rów za 1 m kw.) była zu­
pełnie nie wykorzystana i 
przypominała poczekalnię 
ambulatoryjną. Przydałoby 
się chociaż najprostsze jej 
ogrodzenie”... „Powierzch­
nia użytkowa plansz wyko­
rzystana była zaledwie w 
30 proc., a przy umieszczo­
nych na nich fotografiach... 
zabrakło jakichkolwiek na­
pisów objaśniających. Moż­
na było dobrze pokazać tam 
w ten sposób np. stocznię 
Howaldtswerke w Kilonii. 
Nikt by się nie poznał. De­
fekt magnetofonu spowodo­
wał, że jedynie polskie sto­
isko morskie spowite było

głuchym milczeniem”.
„Nie można było, niestety 
oprzeć się wrażeniu, że owe 
300 m kw. „polskiego mo­
rza” były na targach brneń 
skich jakąś smutną enkla­
wą w bujnym, ruchliwym 
środowisku”.

„Dawał się także odczu­
wać brak na wystawie ja­
kichkolwiek eksponatów poi 
skiego sprzętu wodno - spor 
towego, o który — podob­
nie jak w Poznaniu — li- j 
cznie się dopytywano. Tej 
poważnej szansy eksporto­
wej ciągle się jeszcze u nas 
nie dostrzega”.
"Tpodanych tutaj dwu gło- 

sów o wystawiennictwie 
polskiej gospodarki mor­
skiej, reprezentowanej za 
granicą przez Centromor — 
nasuwa się szereg wnios­
ków, tym łatwiejszych do 
sformułowania, że podobne 
do powyższych uwagi sfor­
mułowaliśmy na łamach na 
szego pisma już w rela­
cjach z tegorocznych Mię­
dzynarodowych Targów Poz 
nańskich, gdzie ekspozycje 
zarówno Centromoru jak i 
Ministerstwa Żeglugi posia­
dały szereg rażących a bli­
żej niezrozumiałych bra­
ków.

A. Męclewskl

IV ub. tygodniu w Stoczni im.' Komuny Paryskiej wodowano kadłub budo* 
wanego dla Francji trawlera. Armatorem statku jest przedsiębiorstwo „PE- 
CHERIE DEL PIERRE” z Boulogne. Nowa jednostka, nazwana „JACQUES 
CARTIER”, jest trawlerem oceanicznym, będącym zmodyfikowaną wersją 
trawlera — zamrażalnĄ budowanego w tej samej stoczni dla polskiej floty ry­
backiej. Trawler posiadać będzie chłodzone ładownie, przystosowane do prze­
wozu świeżych ryb. Szybkość 15 węzłów nada mu nie stosowany dotąd układ 
silników zwany „OJCIEC I SYN” o mocy 1800 KM.

„Jacques Cartier” jest drugim z kolei trawlerem budowanym dla tego sa­
mego armatora francuskiego. Dalsze statki podobne budowane będą w Gdyni 
dla innego armatora francuskiego, również z Boulogne Matką chrzestną no­
wej jednostki była p. ZOFIA ÓRSZULOK, żona dyrektora CBKO w Gdańsku,

Fot. Zb. Błażewicz
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usprawni eksport
na linii indyjskiej PLO

Jedną z najbardziej aktywnych i przynoszących poważpe 
zyski jest w Polskich Liniach Oceanicznych linia indyjska. 
Kieruje nią doświadczony żeglugowiec mgr J. WOJTY- 
SKO, do którego zwróciliśmy się z kilkoma pytaniami na 
temat aktualnych zagadnień i bieżących wydarzeń absor­
bujących kierownictwo linii.

Jak nas informuje mgr 
Woj tysko, linia indyjska 
wzbogaci się W planie 5-let- 
nim o 10 nowych statków, 
Będą to drobnicowce dosko­
nale przystosowane do po­
trzeb linii, mogące spraw­
nie obsłużyć różnoraki i 
skomplikowany towar. War­
tość tej inwestycji wynosi 
1,5 miliarda zł, nic dziwne­
go zatem, że już dzisiaj PLO 
przygotowuje się organiza- 
zacyjnie do prawidłowego 
wykorzystania nowych stat­
ków. Chodzi o to, aby ko­
rzyści były wszechstronne, 
zarówno dla linii, jak i dla 
handlu zagranicznego. Stąd 
badania, jak tę inwestycję 
z ogólnego punktu widzenia 
najprawidłowiej wykorzy-

Badania
portowego szczytu
Niedawno w Instytucie Mor­

skim odbyła się konferencja na 
temat PORTOWEGO SZCZYTU 
PRZEŁADUNKOWEGO, które 
to zagadnienie badane jest w 
Instytucie Morskim. Dotych­
czasowy stan tych badań przed 
stawił w swym referacie mgr 
W. ANDRUSZKIEWICZ. W kon 
ferencji wzięli liczny udział 
przedstawiciele różnych przed­
siębiorstw portowych, przed­
siębiorstw żeglugowych, kolei, 
ministerstwa żeglugi i inni za­
interesowani.

W dyskusji podkreślono ce­
lowość i konieczność pogłębio­
nych badań nad sezonowością 
i przemianami w strukturze 
obrotów portowych. Konieczne 
są tu badania zarówno ciągów 
ładunkowych, jak i sposobów 
przystosowania portów do prze­

ładunków szczytowych. Obej- 
jmuje to zarówno przystosowa­
nie inwestycyjne, umożliwiają­
ce obsłużenie przyszłych obro­
tów szczytowych, jak i środki 
mające na celu wykonanie 
bez zakłóceń wzmożonych ak­
tualnych zadań. W tym ostat­
nim zakresie , konieczne są ba­
dania nad intensyfikacją prze­
ładunku i obsługi statków, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
kosztów ponoszonych przez por 
ty, handel zagraniczny i że­
glugę.

Przedstawiciele Instytutu Mor 
skiego poinformowali, że w In­
stytucie prowadzone są w tym 
zakresie szczegółowe badania, 
które nawiązują do prac pro­
wadzonych w zagranicznych 
ośrodkach naukowych, a pole­
gających na zastosowaniu me­
tod analizy matematycznej.

(zb)

stać. Powstał problem stwo­
rzenia w transporcie konku­
rencyjnych warunków dla 
polskiego eksportu tak, aby 
osiągał on odbiorców rów­
nie szybko, jak eksport nie­
miecki, belgijski, czy fran­
cuski.

NA JEDNAKOWYCH 
WARUNKACH

Konkurencyjność transpor 
tu — to przede wszystkim 
koszty frachtowe i na tym 
odcinku jesteśmy zabezpie­
czeni. Towar polski płaci 
identyczne frachty jak to­
war niemiecki z Hamburga, 
lub belgijski z Antwerpii. 
Obecnie musimy i możemy 
pójść dalej — stworzyć kon­
kurencyjne warunki termi­
nów dostaw. Np. ładunek z 
Polski do Bombaju winien 
być wożony nie tylko po 
tych samych stawkach, ale 
także powinien być dostar­
czany tak samo szybko, jak 
z Hamburga, lub z Antwer­
pii do Bombaju. Położenie 
geograficzne Gdyni znacznie 
utrudnia nam realizacje te­
go założenia, jednak takie 
zorganizowanie transportu, 
skracające terminy dostaw, 
z punktu widzenia potrzeb 
handlu zagranicznego, jest 
bardzo korzystne i potrzeb­
ne.

— Czy właśnie w związku 
z tym PLO podjęło próby 
nowego ustawienia tonażu? 
- pytamy^

PODZIAŁ LINII
— Oczywiście — odpowia­

da mgr Wojtysko. — Już od 
paru miesięcy mamy goto­
wy plan podziału linii indyj­
skiej na dwa serwisy — li­
nię Karachi/Bombaj i linię 
bengalską. Dzięki temu po­
działowi zniknie zjawisko 
opływania przez każdy sta­
tek całego Półwyspu Indyj­
skiego, jak to dzieje się dzi­
siaj w relacji Karachi - 
Bombay — Colombo — Ma­
dras — Rangun — Kalkuta. 
W nowym ustawieniu jeden 
statek będzie obsługiwał tyl 
ko zachodnie wybrzeże, a 
drugi tylko wschodnie. Dzię 
ki temu osiągnie się 
znaczne skrócenie nadmier­
nie długotrwałych podróży, 
zmniejszy się ilość obsługi­
wanych portów, zmaleje wie 
le kosztów i w efekcie stwo 
rzy się warunki do poważ- 
nej poprawy ekonomiki li­
nii. Z punktu widzenia to­

waru nastąpi przyspieszenie 
terminów dostaw i wyelimi­
nowanie niekonkurencyjno- 
ści warunków transporto­
wych polskiego eksportu w 
stosunku do terminów do­
staw eksportu zachodnio­
europejskiego.

— Czy podjęte zorały już 
jakieś konkretne kroki no­
wego ustawienia tonażu?

— Na razie tylko ekspery­
mentalnie. Wykorzystaliśmy 
wrześniową dużą podaż ładun­
ków z portów polskich do re­
jonów obsługiwanych przez li­
nię indyjską, aby dokonać 
pierwszej próby. W tym właś­
nie miesiącu Wyszły z naszych 
portów dwa statki, dokładnie 
w takie podróże, jakie będą 
w przyszłości stale wykonywa­
ne, M-s „Jan Matejko” łado­
wał tak, jak przyszłe statki li­
nii bengalskiej, a „Tobruk” 
tak, jak przyszłe jednostki li­
nii Karachi — Bombay. Próba 
się powiodła, gdyż zarówno w 
portach polskich, jak i zachod­
nich otrzymano opłacalne par­
tie drobnicy również do dodat- 
kowyciy portów, do których 
statki nie mogły dotychczas 
zawijać, gdyż wydłużyłyby one 
i tak za długie rejsy obecnej 
linii indyjskiej. W efekcie oby­
dwa statki wyszły pełne. Po 
Antwerpii każdy z nich rozpo­
czął swoją właSną, odrębną po­
dróż: s-s „Tobruk” skierował
się do Karachi — Bombaju — 
Cochin i Colombo, a m-s „Jan 
Matejko” poszedł do Madrasu 
— Rangunu — Kalkuty i Chit- 
tagongu. Wyniki obydwu rej­
sów będą szczegółowo zestawio­
ne i następnie porównane ze 
średnimi efektami, uzyskiwa­
nymi w poprzednim ustawieniu, 
aby dojść do wyliczenia fak­
tycznych ewentualnych korzy­
ści.

WRZEŚNIOWY
EKSPERYMENT

— Czy już teraz można po­
siedzieć coś o wynikach 
i „wrześniowego eksperymen-
jtu”?
j — W aspekcie potrzeb han 
' dłu zagranicznego „ekspery- 
iment wrześniowy” ma nie 
i małą r/agę, a także widocz­

ne korzyści wypływają zeń 
dla linii. Identycznie spra­
wa ma się z akwizycją ła­
dunków tranzytowych. A 
więc realizacja nowego u- 
stawienia tonażu linii, to 
wspólny interes. Daje ono w 
efekcie rozszerzenie dostępu 
polskiego eksportu do więk­
szej ilości portów w miarę 
rozwoju floty. Większa ilość 
regularnie odwiedzanych po® 
tów stwarza waruhki zwięk 
szenia eksportu do rejonów 
obsługiwanych, .przez linię. 
Np. zapewniefife' %tałych od­
jazdów do Chittagongu u* 
możliwia w większym stop­
niu sprzedaż do fego portu 
artykułów eksportowych, a 
szczególnie takich, które do 
tychczas „nie wytrzymywa­
ły” kosztów dodatkowego 
przeładunku, albo ze wzglę­
dów technicznych nie mo­
gły tolerować dodatkowego 
przeładunku (np. dźwigary, 
artykuły workowane, deli­
katne itp.) ze statków pol­
skich na statki innych ban­
der, zawijające do tego por­
tu.

— Jakie problemy trzeba 
rozwiązać, aby móc zreali­
zować nowe ustawienie to­
nażu?

— Jest ich jeszcze wiele. 
Gdy linia otrzyma nowo 
statki, trzeba będzie m. in. 
rozstrzygnąć kwestię, jak we 
własnych portach zorganizo­
wać załadunek, aby zapew­
nić inwestycji najkorzyst­
niejsze warunki. Powstaje 
problem, czy jest możliwe, 
aby statki te mogły mieć 
bazę w jednym porcie pol­
skim, dzięki czemu mogły­
by skrócić postoje i przy­
spieszyć tym samym termi­
ny dostaw towarów ekspor­
towych do odbiorcy.

Cz. STANKIEWICZ

Ekonomika i organizacja 
żeglugi śródlądowej - cz. II

W swoim czasie omawiając 
pracę dr LUCJANA HOFMANA 
pt. „EKONOMIKA i ORGANI­
ZACJA ŻEGLUGI ŚRÓDLĄDO­
WEJ” — cz. I, zapowiedzieliś­
my ukazanie się części drugiej. 
Obecnie można już zasygnalizo 
wać tę ponad 200 stron liczącą 
publikację, wydaną nakładem 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Sopocie.

Na wstępie sporo miejsca po­
święca autor omówieniu zagad­
nienia stosunku ekonomiki że­
glugi śródlądowej do ekonomii 
politycznej, a następnie jej 
znaczeniu w całokształcie poli­
tyki komunikacyjnej państwa. 
W tym miejScu autor dochodzi 
m. in. do wniosku, że ekonomi­
ka żeglugi śródlądowej, jako 
część ekonomii po’itycznej, jest 
narzędziem polityki komunika­
cyjnej (żeglugowej), kształtu­
jącej w sposób świadomy pro­
ces produkcji usług transporto­
wych żeglugi śródlądowej.

Najwięcej jednak miejsca 
poświęca autor takim podsta­
wowym problemom jak koszty, 
system ustalania cen i rentow­
ność w żegludze śródlądowej.

W ostatnim rozdziale swej pra

cy dr L. Hofman omawia spra 
wę udziału i miejsca żeglugi 
śródlądowej w systemie komu­
nikacyjnym państwa. Autor u* 
zasadnia, że w okresie powojen 
nym, mimo silnej dynamiki roi 
wojowej wykazywanej na od­
cinku przewozów ładunku prze* 
różne rodzaje transportu (samo 
chodowy, lotniczy), w większo­
ści państw europejskich uwida 
cznia się ciągły wzrost prze­
wozów towarowych, dokonywa 
nych przez żeglugę śródlądo­
wą. i tak np. w Związku Ra­
dzieckim przewozy drogami wo 
dnymi w latach 1950 — 195*
wzrosły z 91,5 min. ton do 139,1 

j min. ton.

Poważnie też wzrósł udział 
żeglugi śródlądowej jako środka 
transportowego dowożącego U- 

j dunki do portów morskioh 
I (szczególnie porty holenderskie, 
belgijskie i niemieckie).

Poważne walory żeglugi śród- 
»dowej i jej duże znaczenie 

-V stemie transportowym kraju 
są bezsporne. Takie są końco­
we tezy omawianej pracy.
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DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 201' (5431) '

GO, GDZIE i KIEDY w tróimieście
TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki —
„Psie czasy, sierżancie” g. 19. 

SOPOT — „Kameralny” — 
„Żołnierz 1 bohater” g. 19.

* * *

Fotoplastikon Morski — Gdy­
nia — Genua".

„Fotoplastikon” — (Wrzeszczy 
— „Polska wyprawa naukowa 
na Spitzbergen”.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

(Długa 57) — „Zaduszki” poi 
Od lat 16 g .10, 12.15, 15.30.
117.45, 20.

„Kameralne” (Długa 57) —
„Dzieci cyrku” austr. od 1. 12 
g. 15.45, 13, 20.15.

„Drukarz” (Garncarska 18) —
„W środku nocy” amer. — 
od lat 18.g. 17, 19.15.

„Żak” (Wały Jagiellońskie 1) — 
„Eugeniusz Oniegin” radź. — 
Od lat 16 g. 16; „Folies Ber- 
gere” fr. od lat 18 g. 18, 20. 

„Przyjaźń” (Długa 35) — „For- 
tunella” wł. od lat 16 godz.
17.30, 20.

„Piast” (Grobla Angielska 19) — 
„Zegnajcie gołębie” radź. od 
lat 12 g. 17, 19.30.

„Wrzos” (Kartuska 10) —
„Na psa urok” USA od 1. 9
g. 15.45, 18, 20.15.

„Panorama” (Lisia Grobla 1) -- 
„Wyższa zasada” czeski — od 
lat 14 g. 15.45, .18, 20.15. 

„Włókniarz” (Gd. - Stogi, ulica 
Nowotna) — „Iwan Groźny” — 
radź. od lat 16 g. 18.

„Motława” (Wałowa 35) —
„Hatifa” NRD od lat 12 godz,
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ — „Znicz” (Szyma­
nowskiego)— „Pamiętnik An­
ny Frank” (panoram.) USA — 
od- lat 14 g. 16, 19.

„Bajka” — „Bunt kapitana” —• 
czeski od lat 18 g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20.

„Tramwajarz” (przy zajezdni 
tramwajowej) — „Gorączka w 
El-Pao” fr. od lat 18 godz.
15.45, 18, 20.15.

„Jagienka” (Wajdeloty 13) —
„Czerwone i czarne” I i II 
seria fr. od lat 16 g. 18. 

„Zawisza” (Słowackiego) — 
„Normandia — Niemen” fr. 
od lat 12 g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „l Maja” — 
(Morski Dom Kultury) — 
„Gorsza miłość” węg. od 1. 19 
g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” (Armii Ra­
dzieckiej 11) — „Pięć łusek" 
NRD od lat 16 g. 16, 18, 20. 

GDYNIA — „Warszawa” — 
(Świętojańska 36) — „Romeo 
i Julia” aing. od lat 16 godz.
15.30, 1«, 20.30.

„Goplana” (Żeromskiego 12) — 
„Urzeczona” USA od lat 18 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. 

„Atlantic” (3 Maja 28) —
„Królowa Margot” franc, od 
Od lat 18 g. 15.30, 18, 20.30. 

„Mimoza” (Portowa 15) 
„Porucznik jazdy” radź. — od 
lat 16 g. 15.45, 18, 20.15. 

„Klubowe” (Zawiszy Czarne­
go 1) — „Przebudzenie” —
czeski od lat 16 g. 18, 20,15. 

OKSYWIE — „Mewa” — 
„Siostry” II seria radź. — od 
lat 16 g. 19.30.

GRABÓWEK — „Fala” —
(Mireckiego 4) — „Wiatr u- 
cichł przed świtem” jug. — 
od lat 12 g. 16, 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” (Zwy­
cięstwa 238) — „Pierwsza lek­
cja” — bulg. od lat 12 g. 16, 
18, 20.

OBŁUŻE — „Marynarz” (Poz­
nańska) — „Alicja w krai­
nie czarów” prod. USA — 
od lat 7 g. 17, 19.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Kobieta w szlafroku” ang. — 
od lat 16 g. 16, 18, 20.

RUMIA — „Aurora” (Wybic­
kiego 17) — „15.10 do Yumy” 
USA od lat 16 g. 18, 20.15. 

SOPOT — „Bałtyk” (Monte 
Cassino 30) — „Drzwi stoją 
otworem” jug. od lat 16 — 
g. 15.30, 17.30, 19.30.

„Polonia” (Monte Cassino 39) — 
„Jakobowsky i pułkownik” — 
USA od lat 16 g. 16. 18. 20. 

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Kocham cię życie” (pano­
ram.) radź. od lat 16.

WYSTAWY
Ratusz Glównomlejski — „Och 

rona Przyrody” — czynna co 
dziennie w godz. 10 — 15. 

Muzeum Archeologiczne n

Gdańsku, ul. Mariacka 25/21 — 
wystawa pt. „Pradzieje Porno 
rza” — czynna codziennie i 
wyj. poniedziałków i dni po- 
świątecznych.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku
— czynne w niedziele 1 wtor­
ki w godz. 10 — 18; w pozo­
stałe dni w godz. ód 10 — 15

i BWA w Sopocie — malarstwo 
Marii WlazlowskleJ - Epstein, 
„Portret psychologiczny w fo 
tografice” Andrzeja Kondra­
tiuka czynne codziennie (a 
wyjątkiem poniedziałków) W 
godz ifl—18

CBWA w Gdyni (Derdowsklego 
1) — wystawa malarstwa Do­
reen Heaton - Potworowskiej
— czynna codziennie (z wyj. 
poniedziałków) od godz. 12 — 
20.

SA UP — Strzelnica św. Jerzego 
w Gdańsku — wystawa P. L. 
Nerviego — czynna codzien­
nie (z wyj. ponledz.) od godz. 
12 — i 8.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 52 ul. Dłu 

ga 54/56. WRZESZCZ — apt. nr 
71 Grunwaldzka 126. OLIWA — 
apt. nr 53 ul. Leśna 1. SO­
POT — apt. nr 35 ul. 20 Paź­
dziernika 715. GDYNIA — apt. 
nr 11 Skwer Kościuszki 22. OB- 
ŁUŻF, — apt. nr 63, ul. Bednar 
ska U. ORŁOWO — apt. nr 20, 
ul. Boh. Stalingradu 66. NOWY 
PORT — apt. nr 4, ul. Oliw- 
ska 83.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełni Szpital Wojewódzki w 
Gdańsku.

W IZ/10MO
Środa, G grudnia 1961 r. 

PROGRAM LOKALNY;
5.12 — Magazyn dla wsi, 7.00

— Koncert życzeń, 11.00 — Arna 
torskie zespoły Wybrzeża, 11.2«
— „Czy można — to my” ma­
gazyn, 11.40 — Muzyka roizryw 
5;owa 11.54 — Serwis rybacki, 
12.45 — ,,I co panowie na to”, 
16.05 — Słynni piosenkarze,
16.20 — Rozmaitości sportowe, 
16.40 — U naszych sąsiadów, 
17.00 —• Melodie ze sceny i e- 
kranu, 17.30 — Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 18.00 — Er- 
rare humanum est, 18.50 — Fe­
lieton, 19.00 — Serwis rybacki, 
22.10 — Dyskusja przed mikro­
fonem, £2.30 — Z sald Filhar­
monii Szczecińskiej.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI;
6.50 — Gimnastyka, 7.40 —

Przegląd prasy, 8.35 — Radio­
wy kurs nauki języka rosyj­
skiego, 8.50 — Muzyka, 9.30 — 
Audycja literacka, 10.00 — „Na 
wesoło”, 10.30 — Z życia Zwią 
zku Radzieckiego, 12.15 —
„Swojskie melodie”, 12.35. —
Piosenki ludowe, 15,00 — Utwo 
ry skrzypcowe, 15.15 — „Afry 
ka śpiewa”, aud. oprać. Jerzy 
Kołaczkowski, 15.30 — Audy­
cja dla dzieci starszych pt 
„Co i jak zmajstrujemy”, 15.5.1 
—- Chwila muz.yki, 16.00 — Wia 
domości, 18.05 — Gra Zespól
„Albatros”, 18.30 — Wiado­
mości., 18.35 — Ekonomiczny 
problem tygodnia, 19.05 — Mu­
zyka i aktualności. 19.30 —
Audycja literacka, 21.00 — Z 
kraju i ze świata, 21.27 — Kro 
nika sportowa, 21.40 — Muzy­
ka taneczna, 23.21 — Muzyka
taneczna, 23.50 — Ostatnie wia 
domości.

----- H----- -

YELEWBZJ/1
Środa — 6. xii. gi r.

10.CO — Program dla szkół: 
chemia kl. VII i VIII. 10.30 — 
Przerwa. 16.25 — Program dnia. 
16.30 — Sprawozdanie z meczu 
hokejowego ZSRR — Szwecja. 
1-8.40 — „Ekwilibrystyka i wol- 
tyżerka” — film krótkom. 18.55 
— Wszechnica TV. 19.30 —
Dziennik. 20.CO — Kóiko i krzy­
żyk — teleturniej. 20.30 — Pe­
ryskop. 21.00 — Pułapka na gra 
nicy — film fabuł. prod. USA 
od lat 16. 21.55 — Ostatnie wia­
domości. 22.00 — Omówienie
programu.

KIEDY RODZICE WYCHODZĄ Z DOMU-
Mały Antoś kręci 

po Izbie. Co tu robić? 
Rodzice poszli do robo­
ty, samemu nudno... A 
może by tak upiec sobie 
parę ziemniaków? Antoś 
próbuje rozpalić ogień 
pod kuchnią. widział 
przecież nieraz, jak to 
robi mama. Płonąca za­
pałka pada na ziemię.., 
głupstwo, pudełko pełne, 
wystarczy!

Ale płonąca ząpaiłka 
upadła na stare szmaty. 
Po chwili szmaty zaczy­
nają się tlić, potem pa­
lić. W oka mgnieniu 
ogień przerzuca się na 
firanki, na inne przed­
mioty. Antoś z płaczem 
i krzykiem wybiega na 

x dwór: dom się pali!
"T NA takie obrazki mia- 
" sto. Ale przede wszyst­
kim zna je wieś. 30 procent 
pożarów powstaje z winy 
dzieci, pozostawionych bez 
opieki.

Dlatego właśnie we wrześ 
niu, z początkiem roku 
szkolnego Wojewódzka Ko­
menda Straży Pożarnych w 
Gdańsku zorganizowała dla 
młodzieży szkół podstawo­
wych w całym województ­
wie konkurs pod hasłem: 
„Młodzież pomaga zwalczać 
pożary”. Konkurs miał dwa 
zasadnicze tematy:, wyko­
nanie jednego z modeli

dom, mieszkanie czy szko­
ła powinna być zabezpie­
czona przeciwko możliwości 
powstania pożaru.

Konkurs spełnił swoje za­
danie znakomicie: stanęło do 
niego 2-1.340 dzieci. Szczegó- 
nie dobrze wypadły przy tym 
prace pisemne, gdyż dzieci 
wykazały się dużą znajomo­
ścią przepisów przeciwpożaro­
wych i potrafiły wyjaśnić, 
ja'k ich zdaniem należy dbać 
o to, aby nie dopuścić do 
powstania pożaru w ich do­
mu czy szkole. Warto tu pod 
kreślić, że procentowo I miej 
see w ilości nadesłanych 
prac zajęła Gdynia, II — po­
wiat starogardzki, III powiał 
pucki. Nie nadesłały jednak 
prac w terminie, a więc tym 
samym nie wzięły udziału 
w konkursie powiaty, gdań­
ski, wejherowski i sztumski. 
Notabene w pracach pisem­
nych prym wiodły dziewczyn 
ki i to ze szkoły nr 3 w 
Gdyni; zdecydowanie wyróż­
niły się odpowiedzi Renaty 
Patoka z klasy VII b i Han­
ny Zienkiewicz z klasy 7a.
Modele sprzętu przeciw­

pożarowego, wybrane po o- 
st.atecznej eliminacji, wyka­
zały niezwykłą wprost zrę­
czność i pomysłowość dzie­
ci. Na czoło wybiły się tu 
niewątpliwie samochód-auto 
mat drabina Zbigniewa Ka 
mieńskiego z klasy VII a 
szkoły nr 13 w Gdyni, na­
leżącego do kółka majster­
kowania wychowawcy Zbig­
niewa Zienkiewicza (podzi­
wiać należało zwłaszcza mi 
sterne wykonanie drabiny) 
oraz typowy zestaw sprzę­

sprzętu przeciwpożarowego 
lub też pracę pisemną o 
tym, jak należy alarmować 
straż pożarną w wypadku 
pożaru domu, mieszkania 
czy nawet szkoły craz jak

Vc szkoły nr 27 w Gdyni wy­
konała nawet z papieru model 
— scenkę gaszenia pożaru w 
lesie. W konkursie wzięło zre­
sztą udział sporo dziewczynek 
Halina Mudlaff z klasy Vi 
szkoły w Łebczu w pow. puc­
kim prawie „fachowo” sporzą 
dziiła zestaw drabiny, bosaka 
i łopaty, którego nie powsty- 
dzłby się żaden chłopiec.

Drabiny, gaśnice, węże, 
wozy strażackie — trudno 
tu wyliczyć wszystkie pra­
ce, gdyż są one doprawdy 
na wysokim poziomie. Słu­
sznie więc uczyniła WK 
Straży Pożarnej, przeznacza 
jcc cenne nagrody nie tylko 
dla dzieci, ale i dla tych 
kierowników szkół, wycho­
wawców > nauczycieli, któ­
rzy najlepiej potrafili spo­
pularyzować w swoich szk­
łach konieczność znajomoś­
ci przepisów przeciwpoża­
rowej.

Do takich właśnie zasłużo­
nych działaczy należy zaliczyć 
m. in. kierownika szkoły nr

22 w Gdyni Wacława Rędzdaka 
(100 proc. udziału dzieci w kon 
kursie), kierowniczkę szkoły nr 
17 w Gdyni Marię Gebel (100 
proc., kierowniczkę szkoły nr 7 
w Gdyni Marię Kudelską (109 
proc.), kierownika szkoły w
Cieciorkach w pow. sta regard a 
kim Wacława Wąsik a (100 pro­
cent), kierownika szkoły w
Nebrowie Wielkim w pow. kwi 
dizyńskim Janusza Ornasa (89,3 
proc.) i nauczyciela prac ręca 
nych w szkole nr 3 w Gdań­
sku Ka®imierza Kardę, którego 
cała klasa wzięła udział w
konkursie.

Woj. Komenda Straży Pc 
żarnej w Gdańsku wdzięcz­
na jest wszystkim nauczy­
cielom w naszym woje­
wództwie za to, że dzięki 
ich pracy uświadamiającej 
prawie nie zdarzają się po­
żary, wywoływane przez 
młodzież szkolną. I pragnie 
doczekać dnia, kiedy takie 
samo uznanie będzie mogło 
wyrazić... rodzicom dzieci 
w wieku przedszkolnym.

(rt)

f*0€# świnił«*

M. Sądecki uzyskał
klasę mistrzowska w gimnastyce

Przedświąteczny 
ruch pocztowy

Poczta przypomina pu­
bliczności, aby w nadcho­
dzącym dkresie ruchu przed 
świątecznego nadawała jak 
najwcześniej paczki i kart­
ki z życzeniami, co zapew­
ni lepszy ich przebieg i u-1 
możjliwi terminowe doręcze­
nie.

Przy okazji warto pamię­
tać, że urzędy pocztowe do 
kioinują na życzenie klien­
tów — lakowanie paczek 
wartościowych.

tu przeciwpożarowego, jaki 
zwykle mają PGR, wykona 
ny przez Mariam Waltera 
z klasy VII a Szkoły Tysiąc 
lecia w Tczewie. Zestaw ten 
wykonany jest w skali i a 
takiego materiału, z jakie­
go rzeczywiście powinny 
być, używane przez straż 
pożarną na wsi — może 
więc z powodzeniem służyć 
v/ szkole jako pomoc nauko 
wa.

Zespół klasy VII a szkoły 
nr 10 w Soipocie wykonał 
nadzwyczaj precyzyjnie mo­
del remizy strażackiej, zao­
patrzony nawet w maszt te­
lewizyjny i antenę radiową 
I... piękny szyld „Zawodowa 
Straż Pożarna w Chlapkowi- 
cach”. Popularność „sołtysa” 
Ofierskiego zawędrowała więc 
i do szkół podstawowych!
Bairdzio efektownie wypadły 

modele domków z całym właś­
ciwym zabezpieczeniem prze­
ciwpożarowym, a więc studnią, 
bosakiem, tłummicą, drabiną 1 
skrzynią z piaskiem (na zdję 
ciu). Elwira Gwizdała z klasy

Jaik informuje Gdański 
Okręgowy Związek Gimna- 
styczny, uchwałą z 28 paź­
dziernika br. Komisja Spor­
towa PZG przyznała zawód 
nikowi gdańskiej Spójni 
Mieczysławowi Sądeckiemu 
— klasę mistrzowską.

Zawodnik ten jest człon­
kiem Spójni od 1949 r. i 
wychowankiem trenera Mi­
kołaja Kozłowskiego. W 1951 
roku Sądecki zdobył na o- 
gólnopołskiej spartakiadzie 
w Warszawie wicemistrzo­
stwo w klasie III, a w la­
tach następnych (1952-60) 
zajmował zawsze czołowe 
miejsca w naszym okręgu 
w klasach II, I i mistrzów 
skiej. Jego udział w zespo­
le Spójni przyczynia się 
walnie do uzyskiwania 
przez tę drużynę wielu suk 
cesów na imprezach ogólno 
polskich.

Warto podkreślić, że jest 
to pierwszy wypadek uzy­
skania przez zawodnika

Pucka Zatoka 
prowadzi w klasie A

Gdański Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej zakończył weryfl 
gaeję spotkań piłkarskich I 
rundy rozgrywek mistrzow­
skich klas A i B,

W klasie A przodownikiem 
jest Zatoka Pucka. A oto aktu­
alna tabela klasy A po I run­
dzie:
1. Zatoka Puck 11 17:5 28:16
2. Ogniwo Sopot 11 16:6 28:18
3. Jurand Malbork 11 15:7 20:11
4. LZS Pruszcz 11 14:8 24:14
5. LZS Skarszewy 11 14:8 21:17
6. Flota II Gdynia 11 13:9 30:16
7. Polonia II Gd. 11 12.10 29:23
8. Victoria Gdańsk ll 9:13 2o:27
9. Arka II Gdynia 11 7:15 19:22

10. Kaszubią Kość. 11 5:17 26:44
11. Olimpia II Elbl. 11 4:18 10:32
12. Rodło Kwidzyn 11 3:19 6:31

gdańskiego klasy mistrzow­
skiej w gimnastyce. Mamy 
nadzieję, że przykład Mie­
czysława Sądeckiego zachę­
ci pozostałych gimnastyków 
naszego okręgu i zmobili­
zuje ich do pilnej pracy, 
za czym przyjdą i sukcesy 
w postaci coraz liczniejszej 
plejady wybrzeżowych gim 
nastyków w klasie mistrzów 
skiej.

----- W------

Kursy
na instruktorów
i sędziów koszykówki

Gdański Okręgowy Związek 
Koszykówki organizuje w naj­
bliższym czasie kursy na in­
struktorów i sędziów koszyków 
ki. Kursy odbywać się będą 
w szkole podstawowej nr 28 
przy ul. Konrada Leczkowa we 
Wrzeszczu. Kurs na instrukto­
rów rozpoczyna się 11 bm. o 
godz. 18, a kurs na sędziów 12 
bm. o godz. 17. Zgłoszenia przyj 
muje GOZKosz., Wrzeszcz, ul. 
Traugutta 37. Kandydaci pro­
szeni są o podawanie przy zgło 
szeniu oprócz imienia i nazwi­
ska, datę urodzenia, dokładny 
adres oraz numer telefonu.

Patterson 
obronił tytuł 
mistrza świata
2 Amerykański pięściarz 
i Floyd Patterson obroni) 
% tytuł mistrza świata 
% ws z ech wag, zw yci ę ża j ą e
♦ w Toronto swego rodaka
♦ Toma Mcneeleya przez
♦ nokaut w czwartym stai

Odwrotnie 
niż z Neapolem

I
Ą70SI się to dźwięczne 
I* imię Andrzeja — 
więc i obowiązki się ma.

Swych gości imienino- 
wych zaprosiłem w prze 
dedniu do najnowszego, 
najmodniejszego lokalu, 
do gdańskiego „Mistet 
dancing” .tzn. do „Cri- 
stalu”,

Na sali zajętych była 
może cztery stoliki. Wia­
ło chłodem i nudą. Po 
godzinie 23 jakiś pan po 
wiedział wierszyk o Paw 
le i Gawle, oraz stary 
jak świat monolog Wie­
cha o reumatyku, który 

idąc na kąpiele b or o wi- 
nowe zaplątał się do 
damskiej łaźni. Później 
para odtańczyła pasodob 
le i czardasza. Na koniec 
stepista produkował się 
w podskokach i nume­
rze żywo przypominają­
cym tzw. wygłupy klow­
nów w przedwojennych 
cyrkach. Aha, była jesz­
cze pieśniarka, ale mu 
bardzo wiedzieliśmy czy 
śpiewa w ramach tzw, 
programu artystycznego, 
który odbierać należy w 
skupieniu ducha na sie­
dząco, czy jako refreni- 
stka na tle muzyki do 
tańca. Siedzieliśmy więc 
milcząc, a ja prosiłem 
swego patrona o koniec 
występów. Wysłuchał — 
Boże daj mu najmodniej 
szą neonową aureolę: o- 
głoszono koniec i... pół­
godzinną przerwę w dzia 
łalności orkiestry. Była 
— mówiąc kolejoioym ję 
zykiem — godzina 0,.?0; 
były pytania „to i z te­
go można żyć?”; była 
dyskusja na temat czy „to 
to” nazwać programem 
artystycznym, czy roz­
rywkowym; były docinki, 
że jeśli oni muszą SIĘ 
rozrywać to niech rob;ą 
to w domu; były powąt­
piewania czy naprawdę 
wstęp kosztuje 30 zł plus 
30 zł za bon konsumpcyj 
ny od osoby; były iro­
niczne uśmiechy i zło­
wrogie spojrzenia mó­
wiące: „aleś nas uraczył 
— już my ci odpłacimy 
imieninowymi prezenta­
mi!”

Nie było tylko odpo­
wiedzi na pytanie dlacze 
go sala świeciła pustka­
mi, wróżąc lokalowi de­
ficyt (mój prywatny de­
ficyt był już pewny).

Inaczej niż w „Prze­
kroju” odpowiedzi nie 
szukaj w tym samym nu 
merze „Dziennika”. Znaj 
dziesz ją w fotosach wi­
szących przy wejściu dó 
„Cristalu”. Osobiście bę­
dąc w imieninowym na­
stroju nie zwróciłem na 
nie uwagi i choć koszto­
wało mnie to utratę przy 
jaciół — uratowało ży­
cie: mają wymowę aku­
rat odwrotną niż Neapol, 

(zbicz)

„MOSKWICZA 401” sorze- 
dam. Gdańsk - Orunia, ul. 
Ramułta 2/1. G-51343

W Pucku — pl. Wolno
ści 27
w sklepie dziewiarskim
kupić można praktyczne
upominki świąteczne
■ komplety jedwabne 

(import) — 150 — 160 
złotych,

■ pończochy damskie 
bez szwa import — ró 
żne odcienie — 120 zł,

■ bluzki damskie weł­
niane granat - beż - 
czerwone — 240 zł,

■ koszule męskie pope- 
linowe białe i koloro­
we — 165 zł,

H koszule męskie Import 
białe i kremowe — 
400 zł,

■ obrusy płócienne kolo 
rowe — 85 zł,

Hi Obrusy CPLiA — 115 
— 150 Zł,

H firanki siatkowe róż­
ne rozmiary — 210 — 
375 zł,
oraz wiele innych dro­
biazgów

Sklep w Pucku —
plac Wolności 27 

5714-K

„JUNAKA” po 9000 km 
okazyjnie sprzedam. Wła­
dysław Czerniś, Suchacz, 
pow. Elbląg. P-2061
STÓŁ okrągły, sześć krze 
seł orzech połysk sprze­
dam tanio. Gdańsk, Pod­
wale Przedmiejskie 36 m, 
21 (trasa W-Z) godz. 16—19. 
_______________________G-51283
BOKSERA — sukę młodą 
łanio sprzedam. Telefon
316-373.___________G-51283
GRZEJNIKI c.o. sprzedam. 
Gdańsk - Siedlce, Powst, 
Warszawskich 18/7 Oleksa.

________G-51287
MEBLE różne tanio sprze­
dam. Wrzeszcz, Dzierżyń­
skiego 14-2 godz. 15 — 17,

___ G-51-293
NORKI standard ciemne, 
samce sprzedam. Cena skó 
rek, Brzeźno, Korzeniow­
skiego 3-6/2.__________G-512 98
KROWĘ wysoko cielną 
sprzedam. Gdańsk - Prze­
róbka, ul. Siennicka 22 d 
m. 43. G-51-304
PSA wyżła (sukę) 7 mie­
sięczną sprzedam. Gdąńsk- 
Wrzeszcz, ul. Kilińskiego 
13/1. G-51-S01
“MOSKWICZA 402” sprze­
dam. Gdańsk - °rzeróbka 
Sienna 14 c m. 7.

._________G-513-Ofl
FUTRO brązowe barany 
węgierskie, lśniące, maszy­
nę do szycia szafkową mai 
ki „Pokój” i „Łucznik” 
stół okrągły rozsuwany na 
wys. połysk, stół kuchen­
ny tanio sprzedam. Tel. 
436-87 w godz. od 16 — 20.

G-51312
cećBŁę“ nową sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia teł.

l 21si-i-4J G-48152

6 TON buraków pastew­
nych i 6 metrów siana — 
sprzedam. Henryk Szymań 
ski, Żellsławki poczta 
Pszczółki ' dojazd poęią- 
glem. G-51315
PSA pudla królewskiego 
rocznego sprzedam. Wiado 
mość: Orłowo tel. 292-46.

G-51323
DWIE krowy jedna wycie 
łona, piec do centralnego 
ogrzewania 2-metrowy — 
sprzedam. Gdańsk - Oli­
wa, ul. Mściwoja 60. 
_________ _____________ G-51325
„JAWĘ 250” pilnie, tanio 
sprzedam. Gdańsk, Płonią 
Mała, Sztutowska 103. 
__________ ____________G-51326
TAPCZAN z przystawką, 
stół okrągły wysoki po­
łysk sprzedam. Wrzeszcz, 
Danusi 4 A m. 12 od 19.

G-51-338
SPAWARKĘ trnnsforma to­
rową małą (2.500.—), czte­
ry opony 15 x 560 na wóz 
konny sprzedaną. Lębork, 
ul. Tczewska 6 a. G-51339
NORKI platynowe hodo­
wlane sprzedam. Gdynia, 
Wolności 17/2 tel. 21-49-62.
______________________G—4-8141
CEGŁĘ i deski rozbiórko­
we tanio sprzedam. Wiąd-e 
mość: Gdynia, Śląska
35/223. G48149
TAKSOMETR „Argo” no­
woczesny sprzedam. Gdy­
nia, Ludowa 22/1 Wzgórze
Nowotki .____________G-48141)
NORKI bardzo dobra kon 
dycja i kolor sprzedam. 
Gdynia. Kalksztajnów 24.

G-48154

LOKALE
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju w trójmieście. Do­
brze zapłaci. Oferty
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „51279”.

G-51273
DLA pani z dzieckiem 
poszukuję natychmiast nie 
krępującego pokoju na ko 
rzystnych warunkach. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „51288”.

G-51283
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
ehnją oraz jeden duży po 
kój, wspólne wygody c.o. 
we Wrzeszczu na 3 wzgl. 
? pokoje z wygodami w 
trójmieście. Oferty „Dzień 
nil; Bałtycki” Gdańsk — 
pod „512.91”. G-5129]
POZNAŃ: 3 pokoje, ku­
chnia, garaż telefon, c.o. 
zamienię na 2 pokoje trój 
miasto. Wiadomość: Gdy­
nia, Partyzantów 39/78.

G-51293
MAŁŻEŃSTWO pracujące 
(jedno dziecko) poszukuje 
pokoju niekrępującego — 
ewentualnie pokoju z ku­
chnią wydzielone. Sprawa 
do omówienia. Oferty 
„Dziennik Bałtyfcki” — 
Gdańsk pod „5-1301”.

___________________G-51301
POZNAN: reprezentacyj­
ny pokój, (balkon) kuch­
nia nowe budownictwo — 
centrum zamienię na rów­
norzędne, wspólne niewy­
kluczone, w trójmieście. 
Gdynia tel. 21-20-59.

G-48154

WYNAJMĘ pokój wygody, 
telefon, Wrzeszcz. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „51300”. 
_______________________G-5130Q
ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
wygody, telefon, garaż — 
(okolica Politechniki i 
Akademii Med.) w dom- 
ku dwurodzinnym na dwa 
pokoje z wygodami. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „51299”. 
_______________________G-51299
MARYNARZ pływający sa 
motny poszukuje pokoju 
niekrępującego trasa 
Wrzeszcz — Gdynia. Płat­
ne z góry. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„51319”._______________ G-51319
POKOJU niekrępującego 
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Zapłaci za pól 
roku z góry. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „51322”.
DWIE pracujące poszuku­
ją pokoju na terenie 
Gdańska lub Wrzeszcza. 
Dobrze zapłacą. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „513-29”.
3 POKOJE, duży me-t-raż 
wygody, ogródek Wrzeszcz 
zamienię na 2 komfort — 
Wrzeszcz. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
,,51337”._______________ G-51337
MĘŻCZYZNA samotny po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „51341”. 
______________________ G-51341
MŁODY inżynier, poszu­
kuje niekrępującego poko 
ju Gdańsk. Płatne z góry. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „51343”.

G-51343

ZATRUDNIĘ pomoc dome 
wą. Warunki b. dobre. 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Dzier­
żyńskiego 25/3 od godz. 16. 
_______________________G-5128!)
POMOC domowa zaraz po 
trzebna. Wrzeszcz, Grun- 
waldzka 43 m. 5. G-51290
UCZENNICĘ (18 lat) d-o za 
kładu fryzjerskiego oraz 
fryzjerkę przyjmę' od za­
raz. Sopot, Chmielewskie- 
go 5.________________ G-51292
GOSPOSIA na stałe lub 
dochodzącą potrzebna. So­
pot, Kazimierza Wielkie­
go 7 m. 9 zgłoszenia od 
godz. 17.____________ G-51320
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna od za-ra? 
Wrzeszcz, Batorego 32 B 
m. 6 Raczak. G-5132-)
POMOC domowa samo­
dzielna potrzebna od za­
raz. Pokój służbowy. Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Żeleńskiego 
19 (boczna Zamenhofa). 
_______________________G-5133-0
ZDOLNEGO — kaletni­
ka (czkę) do szycia toreb 
damskich przyjmę od za­
raz. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod 
■ ■S-48128". 0-481’’!)
GOSPOSIĘ samodzielną za 
trudnię zaraz. Gdynia, 
Skwer Kościuszki 18/3.

G-4813«

STOLARZ potrzebny. — 
Gdynia - Cisowa, Chyloń­
ska 237 Stolarnia. 
_______________________G-48143
CUKIERNIK dobry pilnie 
potrzebny. Kościerzyna, 
ul. Świętojańska 14 tel. 36-1 

___________________ G-4-8141
OSOBĘ starszą przyjmę 
do pracy od zaraz do ho­
dowli. Witomino, Rolni- 
cza 3. _______________G-48153
POMOC domowa na stałe 
zaraz potrzebna. Warun­
ki dobre. Wiadomość: Gdy 
nia, Krasickiego 19/3 —
godz. 17 — 19.______G-48151
POMOC domowa na stale 
potrzebna od zaraz. oli­
wa, Mściwoja 50 m. 36. 
______________________ G-51277
GOSPOSIĘ z gotowaniem 
(dziecko w przedszkolu) — 
przyjmę. Sopot, ul. Sien- 
kiewicza 8 m. 1. G-51281
POMOC domowa do dwój 
ga dzieci dochodząca lub 
r:a stałe natychmiast po­
trzebna. Orunia, Jedności 
Robotniczej 165 d telefon 

14-628 do godziny 15.
G-51286

FRYZJER męski potrzeb­
ny od zaraz. Gdańsk, Gro 
bla Angielska 16. 
_______________________G-51303
MASZYNISTKA kwalifiko­
wana przyjmie pracę do 
domu. Gdańsk 1, skrytka 
pocztowa 20. G-51300
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 168/5.

G-51313

ZDOLNY podręczny kra­
wiecki lub uczeń potrzeb­
ny. Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 20/5, G-51314

ZGUBY BS'
ZGUBIONO kwit Cukrow­
ni Malbork na wysłodki 
nr 1423 z 10.X.1961 r. Ste­
fan Kowaiiszyn, Kołcząb.
________ ________ ;_______ P-2053
ZGUBIONO złotą bransole 
tę w dniu 27.XI.61 r. wa 
Wrzeszczu w Operze lub 
w tramwaju między Ope­
rą Bałtycką a zajezdnią 
tramwajową. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem pod ad­
res: Jadwiga Zygmunt, — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Chrzanowskiego 78 m. 24 
tel. 425-72. G-51294
ZGUBIONO legitymację 
służbową Miejskiej Rady 
Narodowej Gdańsk. Wvćz. 
Finansowy na nazwisko Je 
rzy Ęukasiewicz. Gd - 
Wrzeszcz, Brzozowa M/5. 
_________ _____________ G-51324
AKADEMIA Medyczna W 
Gdańsku unieważnia legi­
tymację nr 5525 stud. Iwd 
na Zienkowicz, Osiedla 
Akademickie Dębinki.

G-513 U

KOCHANEMU panu doktb 
row i Mikołajowi Stuiiń- 
skiemu z AMG serdeczne 
życzenia imieninowe prze­
syła wdzięczna pacjentka 
Jolusia Brzozowska,
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UWAGA DZIECI! i
i \ W środS dnia 6- XII. 1961 r. w godzinach od 13 do 19

M t K e* *: /% J
będzie obdarowywał dzieci

C Z H 4 M ifj
zakupionymi w Domu Dziecka

„TOMCIO PALUCH”

W GDYNI
przy ul. Władysława IV. 80-86.

Wszelkich informacji udziela t/gX 
kierownik na miejscu.

6255-K
l t

Uwaga, Klienci Banku PKO SA! j
BANK POLSKA KASA OPIEKI SA EKSPOZYTURA W GDYNI 

ul. Żeromskiego 36
uprzejmie zawiadamia,

źe w okresie przedświątecznym tj. od 1 do 24. XII. br. 
BĘDZIE PROWADZIŁA SPRZEDAŻ 

w każdy piątek od godz. 9 — 18 
w niedzielę 17. XII. br. od godz, 11 — 16
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ZARZĄD POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
W GDYNI

zawiadamia, że w dniu 2. XII. 61 r 
ZOSTAŁY WYLOSOWANE 

następujące numery kuponów sprzedaży premiowej za m-c listopad: 
598, 629, 635, 601, 3959, 2766, 3333, 2988, 3950, 2371, 
1878, 3731, 2780, 3349, 6, 1979, 3334, 1980. 3941, 2373, 998, 
1876, 2966, 4723- 2692, 2386, 2396, 2778, 1992, 2398, 2774, 
2190, 2367, 996, 3739, 797, 2769- 2395, 2689, 32, 1988, 3961, 
603, 1990, 2772, 1187, 1975, 2970, 1982, 2677, 3356, 2683, 
2388, 3330, 2690, 1378, 50.

Posiadaczy szczęśliwych kuponów, celem odebrania nagród 
prosimy zgłaszać się w budynku PSS w Gdyni przy ul. Abraha­
ma 103, pokój nr 9 w godz. od 8 — 10 w przeciągu dwóch ty­
godni od daty ogłoszenia.

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że sprzedaż premio­
wa w m-cu grudniu odbywa się na dotychczasowych zasadach.

Losowanie połączone z rewią mody karnawałowej odbędzie 
się w dniu 28. XII. 1961 r. o godz. 18 w sali Klubu PSS w Gdyni 
przy ul. Abrahama 103.

6266-Kozöb-Jv (o
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zakupimy

pompą ” " . tp „Erwo“
o wyd. 180 — 210 1/min., wysokość podnoszenia wo­
dy 16 — 18 m,
tokarkę pociągową uproszczoną typ TUC-175 
względnie TUE-35 o wym. toczenia 350 X 1000 mm

SPÓŁDZIELNIA PRACY CHEMIKÓW 
l i w Gdańsku, ul. Kliniczna 2

tel. 31-13-94, 31-26-82
6289-K

I UPOMINKI na ŚW. MIKOŁAJA
Ss s

TYLKO

w Domach Dziecka MHDO/fi \ 
„PUCHATEK

we Wrzeszczu, ul. Lendziona 7

66„JAS i MAŁGOSIA
w Gdańsku — ul. Długa 77

Zapraszamy Rodziców i wszy­
stkich Milusińskich na
WIELKIE KIERMASZE 
PRZEDŚWIĄTECZNE

6290-K

MATRYMONIALNE
UWAGA pani Helena z 
„Algi” Sopot — 26 listopa 
da byłem w delegacji. Spo 
tykamy się niedziela 10 
grudnia godz. dwunasta. 
______________________ G-481.HI
DWIE rozwiedzione wzrost 
ISO, wiek 27 lat, wzrost 163 
wiek 32, Z mieszkaniami z 
braku znajomości poznają 
panów w celu matrymo­
nialnym. Tylko poważne 
oferty kierować „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„SM-48159”. G-48159

NIERUCHOMOŚĆ

Sb

GNIEZNO: dom dwupię­
trowy, ogród sprzedam. 
Mieszkanie wolne. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „S-48140”. G-48J40

Wszystkim, którzy od­
dali ostatnią posługę

6. f p.

Hieronimowi
Wierzbickiemu
w szczególności kolegom 
z Żeglugi Gdańskiej za 
wyrazy współczucia, wień 
ce i kwiaty serdeczne po 
dziękowanie składa

żona z rodziną
G-51318

GOSPODARSTWO 9,5 ha
względnie połowę ( w tym 
ziemia jałowa pod zalesie­
nie) 4 kilometry od Staro­
gardu sprzedam. Tomo- 
wicz, wieś Kolincz, pow. 
Starogard. P-g-043
GOSPODARSTWO rolne a 
budynkami na terenie mia 
sta, przedmieścia lub sa­
mą ziemię kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „S-48047”. 
______________________ G-48047
OGRÖD pod budowę jed­
norodzinnego domu, plany 
zatwierdzone w Tczewie 
gaz, woda, światło, siat- 
Ka sprzedam. Wiadomość: 
Tczew, Mickiewicza 8 —
sklep,_______  G-51309
EMERYT kupi małe gos­
podarstwo. Zgłoszenia Bo­
rys, Gdańsk-Wrzeszcz, Hib 
nera DS 2. G-51317

OKAZJA: dom jednoro­
dzinny, parcele starodrzew 
dobra komunikacja, wolne 
mieszkanie pilnie sprze­
dam. Oferty: Otta, Podko­
wa Leśna koło Warszawy, 
Słowackiego 2. G-51334

GOSPODARSTWO 25 ha 
na trasie Poznań — Byd­
goszcz okazyjnie sprze­
dam. Zgłoszenia: Stanisław 
Puchalski, Poznań tel. 
509-71. _ G-51347
GOSPODARSTWO 5 ha 1 
zabudowania sprzedam lub 
zamienię na domek okoli­
ce Gdyni. Wiadomość: 
Gdynia, Aleja Zjednocze­
nia 11, pokój 27. G-48181
DOMEK jednorodzinny z 
garażem i wygodami sprze 
dam. Orłowo, Wielkopol­
ska 63. G-4814S

SAMOCHÖD osobowy ma­
łolitrażowy w dobrym sta 
nie „Moskwicz”, „Spar­
tak”, „Fiat 600”, „Octavię” 
kupię do 60 tys. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „51303”. 
______________________ G-51303
PIANINO krzyżowe tylko 
dobre kupię. Lębork tel. 
685.____________ G-51348
DWIE opony w dobrym 
stanie 20 x 750 lub 20 x 
650 z dętkami kupię. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „51342”.
____________ G-51347
ŁAPKI karakułowe czarne 
kupię. Gdynia, Warszaw­
ska 40/7._____________ G-48148
WÓZEK dziecinny, głębo­
ki zagraniczny kupię. Wia 
domość: tel. 21-16-95.

G-48150

Dnia 4 grudnia 1961 roku zmarła nagle
ś. t P.

Janina Kochan
z Bednarczuków

Wyprowadzenie zwłok ż kaplicy szpitala 
gdyńskiego nastąpi dnia 6 grudnia 1961 r. 
o godz. 11,30, o czym zawiadamiają nieutu­
leni w żalu

mąż, córki, zięciowie, wnuki 
i rodzina

G-48158
mm1

ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła w Gdańsku or­
ganizuje zaoczne kursy 
rzemieślnicze we wszyst­
kich zawodach przygoto­
wujące do egzaminów na 
mistrza i na robotnika 
kwalifikowanego (czelad­
nika). W połowie grudnia 
zostaną otwarte kursy elek 
tryczne i ślusarskie. Zglo 
szenia przyjmuje sekreta­
riat tel. 413-62 Wrzeszcz, 
ul. Miszewskiego 12.

K-6194

PracyZarząd Poligraficzno - Papierniczej Spółdzielni 
„N O W A T O R”

W GDYNI

uruchomił z dniem 1. XIT. 1961 r.

PUNKTY USŁUGOWE
DLA LUDNOŚCI

w zakresie introligatorstwa i usług poligraficznych.
1 unkt usługowy nr 1 — Gdynia, I Armii Wojska Polskiego 9

wykonuje wizytówki, zaproszenia ślubne, klepsydry, szarfy, 
jak również usługi introligatorskie.

Punkt usługowy nr 2 — Gdynia, ul. Czerwonych Kosynierów 183
wykonuje oprawę książek, czasopism, miesięczników itp. 
oraz albumy fotograficzne i pamiątkowe.

Punkt usługowy nr 3 — Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 143
wykonuje wizytówki, zaproszenia i zawiadomienia ślubne, 
klepsydry oraz szarfy.

Na życzenie klienta usługi w punktach 2 i 3 
wykonujemy ekspresowo.

Jednocześnie prosimy uprzejmie P. T. Klientów o zgłaszanie uwag 
w zakresie potrzeb usług papierniczo-poligraficznych do Biura 
Informacji i Reklamy w Gdyni, ul. Starowiejska 33, tel. 21-59-54.

6265-K
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Dzieci a 
GA Rodzice!

W środę, dnia 6 grudnia 1961 roku
w godzinach od 14 19

MIKOŁAJ z MHD
będzie
OBDAROWYWAŁ DZIECI 
PACZKAMI —
zakupionymi
W DOMU DZIECKA „PUCHATEK” 
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Len­
dziona 7.
Wszelkich informacji udziela kie­
rownik na miejscu. 6290-K

PR2ETARGIU!CVTAC30
Km. 741/61

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku, re 

wiru I, mający kancelarię w Gdańsku, ul. Gen. 
Świerczewskiego nr 30, na podstawie art. 608 
kpe podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 grudnia 1961 roku o godz. 12 w Żukczynie, 
pow. Gdańsk odbędzie się I licytacja rucho­
mości składających się z krowy, jednej klaczy 
i świni wagi ok. 100 kg., oszacowanych na 
łączną sumę 16 000 zł, należących do Adama 
Lewandowskiego.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 16 listopada 1961 roku 
6270-K Komornik

OBWIESZCZENIA
Sy.gn. akt. U 12/50

Postanowienie dnia 30 listopada 1961 r.
Sąd' Powiatowy dla m. Gdańska w Gdańsku 

w składzie: przewodniczący: sędzia M. Składa- 
nowska, ławnicy: J. Stelski, Br. Królicki — po 
rozpoznaniu w dniu 30 listopada 1961 r. na po­
siedzeniu niejawnym sprawy z wniosku- Syn­
dyka Masy Upadłości Polsko - Bałtyckiej 
Agencji Okrętowej — spółka z o. o. w Gdań­
sku, o ukończeniu postępowania upadłościo­
wego postanowił:

Postępowanie upadłościowe masy upadłości 
Polsko - Bałtyckiej Agencji Okrętowej — Spół­
ki Z Ogr. Odp. w Gdańsku, zakończyć.

Uzasadnienie
Wobec zlikwidowani.«!, w całości majątku .ma­

sy, Sąd z 'mocy art. 216 prawa upadłość, orzekł 
jak w sentencji postanowienia.

(—) Sędzia: M. Składanowska 
(—) Ławnicy: J. Stelski, Br. Królicki 

51335-G

Ogłaszajcie się

oj Oziennihu Bałdąfckinn
mm Ki

Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu Budow­
nictwa Terenowego w Pruszczu Gdańskim, ul.
Westerplatte 12 — zaangażuje: 1) 1 inżyniera 
mechanika specjalności motoryzacyjnej. Wy ma 
gana praktyka warsztatowa co najmniej 4 la­
ta, 2) 1 inżyniera mechanika ze znajomością 
sprzętu budowlanego na stanowisko postępu 
technicznego. Warunki płacy do omówienia w 
dziale zatrudnienia. 51361-G

Starszego ekonomistę zaangażuje od 1 stycznia 
1962 roku organizujące się przedsiębiorstwo 
inwestycyjne. Wymagane wyższe lub średnie 
wykształcenie ekonomiczne oraz odpowiednia 
praktyka w dziedzinie planowania i sprawo­
zdawczości inwestycyjnej. Po zakończeniu robót 
inwestycyjnych możliwość przejścia na odpo­
wiednie stanowisko w eksploatacji wytwórni 
oraz możliwość otrzymania mieszkania. Wyna­
grodzenie wredlug obowiązujących stawek płac 
w budownictwie. Oferty kierować należy pod 
adresem: Zakłady Produkeü Elementów Budo­
wlanych „Reda II” — w budowie — Reda k. 
Gdyni, ul. Leśna 3-4. 6245-K

1 operatora na suwnicę bramową SB 5 z upraw 
nieniem oraz 4 kierowców z prawem jazdy 1 
lub II kat. przyjmie natychmiast Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa 
— Baza w Redłowie, ul. łużycka 3. 48139-G

Dom Małego Dziecka w Gdyni - Oksywiu, ul.
Marchlewskiego 61 zatrudni wykwalifikowaną 
kucharkę, znającą kuchnię dziecięcą dla dzie­
ci w wńeku od 1 roku do 3 lat. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. G-48151

Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynieryjno- 
Morskiego zatrudni pracowników niewykwa­
lifikowanych w Gdyni — budowa Suchego Do­
ku. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Adres zgłoszenia: Odcinek 
Budowlano - Montażowy Nr 2 w Gdyni, Aleja 
Zjednoczenia nr 4. 6237-K

WZGS — Hurtownia Międzypowiatowa w Mal­
borku, ul. Daleka 1 zatrudni od zaraz dwóch 
magazynierów branży konfekcyjnej. Uposaże­
nie do uzgodnienia na miejscu. 6184-K

MZBM w Tczewie zatrudni od zaraz 3 techni­
ków budowlanych. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu — Tczew, ul. J. Dąbrów 
skiego nr 18. 6214-K

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdansk, Targ Drzewny 3/7. TELEFONY: centrala - 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60. dział miejski 31-45-17 gosp morski U-63-28 dział terenowy 31-18-97 Smiaio i szczerze i, tnn. rtriaiv
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Przed nadejściem zimy 
młodzi miłośnicy przyrody
ze szkoły nr 7 w Sopocie 
budują dornki i karmniki

Trzeci Już rok przy szkole nr 7 w Sopocie istnieje 
1 działa — pod kierunkiem nauczycielki biologii p. Pe- 
ruckiej — uczniowskie kolo Ligi Ochrony Przyrody. Zrze­
sza ono w trzech sekcjach dwustu uczniów szkoły. Prace 
koła LOP są bardzo zróżnicowane i wszechstronne: młodzi 
miłośnicy przyrody sprawują m. in. opieką nad pracownią 
biologiczną, hodują rybki w akwariach, opiekują sią przy­
szkolną działką i roślinami doniczkowymi itp.

_ Teraz oczywiście u progu 
zimy na plan pierwszy wy­
suwa się w pracy koła 
sprawa opieki nad ptac­
twem. A więc uczniowie w 
pracowni szkolnej wykonu­
ją domki i karmniki dla 
ptaszków, gromadzą po­
karm, który pozwoli skrzy­
dlatym stworzeniom przetr­
wać najgroźniejszy okres 
mrozów i śniegów. W po­
bliskim parku i okolicach 
szkoły dzieci rozwiesiły na 
drzewach 8 domków i tyleż 
karmników. W jednym z ta 
kich domków zamieszkała 
nawet... wiewiórka, a ściślej 
urządziła sobie w nim ma­
gazyn zimowych zapasów. 
Jej skrzętne zabiegi obser­
wowały dzieci z okien szkol­
nych.

Jeszcze teraz ptaszki nie 
potrzebują naszej pomocy i 
rzadko odwiedzają domki 
i karmniki. Ale z nadejś­
ciem prawdziwie zimowych 
chłodów zaroją się ptasie 
przybytki... A dzieci z „sió­
demki” obiecują dbać o to, 
by zawsze ptaszki znajdo­
wały tu coś smacznego.

Praca w kole LOP bar­
dzo „wyczuliła” dzieci na 
krzywdę, i jakiej dozna i o 
niek;edy stworzenia: mali

w czasie zimy pamiętać bę­
dą o ptaszkach, że nie poz­
wolą im ginąć z głodu i mro 
zu.

Na zdjęciach: w szkolnej pra­
cowni członkowie LOP majster­
kują, wykonując ptasie domki. 
A później gotowe już ptasie 
„mieszkanka” zawiesza się na 
parkowych drzewach.

Fot. Wł. Nieżywiński

Pierwsi czytelnicy
|uż odpowiadają
na nasz apel
o pomoc dzieciom
A

jednak nie omyli-'Mirosław Pikulski z Wrze­
liśmy się w jocenie j szcza, student Politechniki 

Gdańskiej, zgłaszając po­
moc w nauce.

v,-j> c
ofiarności naszych 
czytelników. Już 
wczoraj rano do 
oddziału gdyńskie­

go naszej redakcji przyszedł 
Andrzejek Kawczyński z 
pierwszym darem dla dzie­
ci — zabawkami i ślicznymi 
książeczkami. I już wczoraj 
rano zadzwonił do nas p.

Kwiaty
skuteczna broA

wid U osiągnięć, Wo-

jrzyroćnicy żywo i samo- 
izielnie reagują na chuligań 
kie wybryki wyrostków, 
jpiekują się chorymi i ran- 
lymi ptaszkami, zbierają 
,inwalidów”, noszą na opa- 
runki do lekarza wetery­
narii itp."

Sądzimy, że sopocka „sló- 
iemka” nie jest odosobnio­
na w tej pożytecznej dzia­
łalności. Wierzymy, że dzie- 
ń we wszystkich szkołach

jewódzki Zarząd Pracow 
niczych Ogródków Działko­
wych w Gdańąku napotyka 
też i wiele trudności. Jak jkiej 
stwierdzono w ubiegłą sobotą 
na wojewódzkiej konferencji 
delegatów POD, np. w Gdań­
sku niepokojąco przedstawia 
się nadawanie aktów własno­
ści na grunty, dzierżawione 
przez POD. Istnieje obawa, 
że przy likwidacji tymczaso­
wych ogrodów pod budowni­
ctwo zabraknie terenów za­
stępczych, co z kolei grozi­
łoby zmniejszeniem stanu po­
siadania POD. Poważne usz- 
czup'enie ogródków grozi też 
w Sopocie. W Elblągu prze­
wlekła regulacja gruntów roi 
nych przedłuża stan tym­
czasowości przyzakładowych 
POD.

współzawodnictwo między- 
ogrodowe, którego wyniki 
podsumowano na wojewódz 

naradzie delegatów
POD.

Dziękujemy i — czeka­
my...

CZEKAMY WRAZ Z
DZIEĆMI — podopiecznymi 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci — na podarki gwiazdko­
we: odzież, obuwie, bieliz­
nę, zabawki. No i słodycze, 
bo jakaż to gwiazdka bez
cukierków?

CZEKAMY WRAZ Z
DZIEĆMI na odzew zakła­
dów pracy, instytucji, komi­
tetów blokowych, do któ­
rych apelujemy o udostęp­
nienie dzieciom świetlic na 
okres ferii zimowych. Żeby 
miały gdzie się pobawić i 
odrobić lekcje.

CZEKAMY WRAZ Z
DZIEĆMI, którym nauka 
idzie ciężko, a w dziennicz­
kach roi się od dwój, na 
ofiarowanie pomocy w nauce. 
O to prosimy studentów, 
nauczycieli, uczniów szkół 
^ogólnokształcących i techni­
ków. Prosimy raz jeszcze: 
poświęćcie dzieciom w cza­
sie ferii kilka godzin, po- 

Jmóżcie im zgłębić niezrozu- 
{miałą niekiedy i trudną te­
matykę zadanych lekcji.

Przypominamy: zgłoszę 
nie wolnych świetlic czy 
pomocy w nauce kierować 
można do naszej redakcji 
telefonicznie (nr 31-45-17), 
pisemnie lub osobiście, 
Gdańsk, Targ Drzewny 
3-7, pokój 304, a dary w 
naturze — również do na­
szej redakcji w Gdańsku 
lub oddziału gdyńskiego. 
Świętojańska 9, albo też 
bezpośrednio do TPD w 
Gdańsku, Mariacka 34-36 
w godz. od 8 do 15.

Jabłuszka 
w siateczce

Cena jabłek na Wybrze­
żu wynosi 12 — 13 zł za 
kilogram. W sopockich 
„Samach” ukazały się o- 
statnio jabłka o złotówką 
droższe, ale za, to otrzy­
muje się je w estetycznej 
kolorowej siateczce. Już 
trzymałem ją w ręku, kie 
dy spostrzegłem, że nie­
mal każde jabłuszko jest 
robaczywe.

Co na to sprzedawca?

Halo, tu 31-45-17'
„Telefon tygodnia“ 
Jeszcze tylko 4 dni
temat: ADM, DZBM,
W czerwcu w klatkach 

schodowych domów nr 45,
47 i 49 przy ul. Batorego we 
Wrzeszczu zainstalowano 
światło. Zainstalowano i... 
do dziś nie podłączono. 
ADM obudź się: pół roku to 
chyba dosyć czasu na zała­
twienie wszystkich fortmal- 
rości w elektrowni.

Na ciemności na klatkach 
j schodowych narzekają rów- 
| nież mieszkańcy ul. Sobót- 
I ki 9 (Wrzeszcz). Tam znów

Rozłożył bezradnie ręc#, 
— My tego nie pakujemy. 
Takie dostaliśmy.

A gdyby w tych kaloro* 
wych siateczkach było za­
pakowane np.,.. ? Czy tei 
by przyjął? er9-

Pierożki 
z polistyrenu

Bardzo lubię chodzić po 
sklepach z artykułami go­
spodarstwa domowego, bo 
liczę na to, że wśród, naj­
różniejszych drobiazgów 
znajdę coś interesującego 
i nowego.

1 rzeczywiście... Ostat­
nio np. zobaczyłam jakiś 
detal — nie wiedziałam 
co to jest, ale była przy 
nim firmowa metryczka 
(tzw. metka), która mi 
wyjaśniła. Dowiedziałam 
się mianowicie, że jest to 
„foremka do robienia pie­
rogów z polistyrenu”.

Szkoda, że producent fo 
remki —— łódzka spółdziel 
nia „Service” — nie poda­
je recepty na ten specjał. 
Może by się przyjął... E.

Recital
Ryszarda Bafcsta
We czwartek 7 bm. w sali 

Państwowej Szkoły Muzycz­
nej w Gdańsku przy ul 
Gnilnej 3 wystąpi z recita- ,
lem laureat IV Konkursu'z niewiadomych przyczyn, 
im. Fr. Chopina w Warsza- j przed miesiącem wyłączono
wie — Ryszard BAKST. W 
programie utwory A. Cop- 
landa, Brahmsa, Skriabina, 
Chopina.

Ryszard Bakst urodził w 
1926 r. w Warszawie. Nauką gry

Trzeba jednak stwierdzić, 
że — mimo tych trudności - 
współpraca WZ POD z ra­
dami narodowymi znacznie 
się poprawiła i lepiej prze­
biega od chwili... wprowa­
dzenia Dnia Działkowca 
Kwiaty okazały się najsku­
teczniejszą bronią: ofensy­
wa kwiatowa działkowców 
pozwoliła pokonać wiele o- 
porów i obudziła wiele życa 
liwości i zainteresowania.

Stosunkowo słaby nato­
miast jest udział samych 
działkowców w szkoleniu fa 
chowym. Nie bez winy są 
tu zarządy POD, które po 
prostu unikają wysiłków or­
ganizacyjnych — mimo że 
WZ POD ma na ten cel fun­
dusze, a samej potrzeby 
szkolenia uzasadniać prze­
cież nie trzeba. Korzystnie 
wyróżniają się tu kolejarze, 
którzy żywo interesują się

I miejsce, proporzec prze­
chodni i nagrodę w postaci
opryskiwacza motorowego — 
.Pulsopul” wartości 3000 zł 

zdobył POD im. Kasprowicza 
w Tczewie, II miejsce i opry­
skiwacz „Pulsopul” — POp 
im. Świerczewskiego w Gdań- 
sku-Oliwie, III miejsce i dwa 
opryskiwacze ręczne oraz 
komplet książek — POD im. 
Kasprowicza w Elblągu.

Dalsze miejsca IV — IX za­
jęły kolejno POD: Przyszłość 
w Gdańsku- Brzeźnie, PKP 
Nowotki w Gdańsku - Oli­
wie, im. Dickmana w Oliwie, 
im. Świerczewskiego w El­
blągu, im. Sikorskiego w 
Gdańsku - Oruni i im. 1 Ma­
ja w Malborku. Wszystkie te 
zespoły otrzymały opryskiwa­
cze ręczne i książki, a pozo­
stali uczestnicy — książkowe 
nagrody pocieszenia z... życzę 
niami osiągnięcia lepszych wy 
ników we współzawodnictwie 
przyszłorocznym, (rt)

prąd z klatki i piwnicy. Na 
pytania dlaczego, ADM od­
powiada rozmaicie: że za
duże zużycie prądu, że cze­
ka na podłączenie do nowe­
go transformatora — zależ­
nie kto pyta i kogo pyta 
Może my dowiemy się praw 
dy?

I jeszcze jedna uwaga 2 
„elektrycznej beczki”. Te­
mat znany dobrze wszyst­
kim mieszkańcom trójmia­
sta: NUMERACJA DOMÓW 
Nie jest tak proste u nas 
trafić pod właściwy adres, 
bo albo na domu w ogóle 
nie ma numeru, albo jesl 
bardzo „zakonspirowany”, a 
już na palcach można poli­
czyć numery oświetlane. 
Czy to naprawdę taki PRO­
BLEM? Pytanie kierujemy 
do wydziałów gospodarki 
komunalnej naszych rad ::a-

Dziś wieczór 
bajek,

Z S'lELS'. “b^ólo: "rari i zwojem POD. zor- 
iz i nie 17 min. 30 odbędzie się ; ganizowali tez przy wspol-
vieezör bajek, w programie: ,udziale WZ POD i dyrekcji 
Jaśni, które opowie J. Miesz- ■
;owska i zestaw bajek filme- j 
vych

W Powiatowej Komendzie MO 
w Pruszczu Gdańskim, ul. Wita 
Stwosza 9 znajdują się znale­
zione PIENIĄDZE (większa 
kwota). W komisie meblowym 
przy ul. Szerokiej w Gdańsku 
jest elegancka PARASOLKA,

( znaleziona 37 ub. m. w pociągu 
elektrycznym na trasie Gdańsk
— Gdynia; panie, które w so* na fortepianie rozpoczął bardzo rodowych, 
botę, 2 bm. wysiadając z tak- wcześnie, t>0 w czwartym rokuj
sówki nr 205 przy Skwerze Kos* zycła> Dwa lata później, mimo t snrawP noruszaia lo-
ciuszki w Gdyni zostawiły PA- | młodego wieku, został przyjęty! \nTi% sprawę poruszają 10
RASOLKĘ mogą ją odeb^ac^U do Konserwatorium do klasy Batorzy Uł. Ogamej 97 W

’ prof. Turczyńskiego. Podczas Gdańsku. Chodzi o zamk-
okupacji hitlerowskiej udaje j njpt„ oc| strony ul. Ogamej 
mu się przedostać do Związku , ^ ^ ., . r ,
Radzieckiego, gdzie kontynuuje ,bramę. W przejściu Od bra- 
studia pianistyczne u prof. prof, i my na klatkę schodową je- 
Igoumnowa i Neuhausa W ro- den z lokatorów urządził so 
ku 1917 ukończył w Moskwie , . , _
Konserwatorium i wrócił do bie podręczny składzik. Jest 
Polski. W 1855 r. zostaje laurea w nim i motor, i jakiś Wär­
tern IV Międzynarodowego Kon sztat sterty kartofli i wa- 
kursu im. Fr. Chopina w War- ’ f „ w
szawie. Po tym suKcesie koncer rzyw> a riav\ et oeczKa z Ka 
tuje w Polsce, Francji, Czecho­
słowacji, Norwegii, Danii, Buł­
garii, Rumunii, Finlandii, Chi­
nach, Izraelu.

kierowcy, tel. 21-52-43, PORTMO 
NETKA, znaleziona 3 hm. na 
ul. Śląskiej w Gdyni jest do 
odebrania u znalazcy p. Miko­
łaja Keja przy ul. Zakopiań­
skiej 21, m. 5 w Gdyni.

mm

Z kroniki
wypadków
Przy zbiegu ulic Dzierżyńskle- 

50 i Kościuszki we Wrzeszczu, 
umochód - furgonetka Przeds. 
transportu Służby (Łączności, 
jrowadzona przez Bronisławę 
IVojtys, zderzył się motocyk­
lem, który prowadził Wacław 
Honeker żarn. we Wrzeszczu.

W wyniku zderzenia samo­
chód i motocykl zostały uszko- 
izone. Ofiar w ludziach nie 
było.

* * *
Nieznany sprawca strzelił z 

pistoletu korkowego w oko 15- 
Ictnicj Barbarze Krauze, zam 
w Gdyni przy ul. Komandor­
skiej 10G. Doznała ona uszko­
dzenia gałki ocznej oraz wstrzą­
su mózgu. Dziewczynkę prze­
wieziono do szpitala.

* * *
W porcie gdyńskim na tere­

nie magazynu. traktor pro­
wadzony przez Aleksandra He­
bla zderzył się z wagonem ko­
lejowym. Kierowca doznał ura 
tu stawu skokowego. Ofiarę wy 
padku odwieziono do ambulato­
rium pogotowia.

OKP naradę zarządów POD 
kolejowych.

Niezbyt dobrze przedsta­
wia się też działalność za­
rządów POD, jeśli chodzi o 
odprowadzanie należności 
regulaminowych. Dotyczy to 
zwłaszcza ogrodów przyza­
kładowych. Do tej pory nie 
uregulowały np. należności: 
Przedsiębiorstwo Robót Czer 
palnych i Podwodnych, Sto­
cznia Remontowa i Gdań­
skie Przemysłowe Zjednoczę 
nie Budowlane w Gdańsku, 
Fabryka Maszyn w Gniewie, 
Zakład Urządzeń Technicz­
nych w Elblągu. Utrudnia 
to oczywiście w dużym stop 
niu pracę WZ POD.

Na ogół można jednak 
stwierdzić, że z roku na rok 
podnosi się estetyka ogro­
dów, znikają szpetne budy 
} druty kolczaste, pojawiają 
się Ldne altanki, wzrasta 
ilość drzew i krzewów oraz 
wydajność działek. Pragnąc 
pracę działkowców podnieść 
na jeszcze wyższy poziom, 
WZ POD zorganizował

A PRYWATNY MOŻE?
Od czytelniczki z Wrzesz­

cza otrzymaliśmy list z 
prośbą o bliższe zaintere­
sowanie się strzelnicą przy 
ul. Hibnera „występującej 
pod firmą LPŻ” — jak czy 
tamy.

Strzelnica rzecz zwyczaj­
na, ale nie zawsze zwyczaj­
nie zachowuje się jej klien­
tela, a także niektórzy 
dzierżawcy strzelnic. Klien­
ci przeważnie wpadają w 
hazard, przegrywając „po 
piątce” całkiem pokaźne 
sumki, dzierżawcy zaś kom 
binują jakby tu i co by tu 
zrobić, żeby interes szedł. 
Szedł — oczywiście dobrze. 
Interes przy ul. Hibnera 
szedł dobrze. Młodziaki 
przegrywali pieniążki zara­
biane przez tatusiów, doro­
śli, opętani wizją „wielkie] 
wygranej”, uszczuplali zaso­
by kieszeni. Ot — zwyczaj­
nie, jak przy „Totku”, „Jan 
tarze”, „Syrence”, „Kozioł­
kach” itd. — Milionerzy (!) 
kosztem rodzin.

Powiadomiony o niezdro­
wych praktykach dbały o 
opinię Zarząd W o jewódzki 
LPŻ, mimo iż dzierżawca

U imprezach
fiirysfyr/nyi'h

...zostanie wyświetlony film 
6 bm. o godz. 20 w sali PTTK 
przy ul. Długiej w Gdańsku. 
Wstęp wolny.

udowadniał, że wszystko 
jest zgodne i według regu­
laminu, polecił strzelnicę 
zlikwidować! Zlikwidowano,

Szybkie działanie LPŻ 
zaimponowało nam, ‘a rów­
nocześnie coś innego zdu­
miało. Mianowicie LPŻ czy­
nił w swoim czasie u władz 
miejskich staram a o zezwo­
lenie na otwarcie strzelnicy 
na placu Komorowskiego. 
Odmówiono. Kto wie? Może 
i słusznie. Może należy 
przyklasnąć gdańskim oj­
com, gdy nie to, że LPŻ-o- 
wi odmówiono, nie odmó­
wiono natomiast zezwolenia 
pewnemu prywatnemu wła­
ścicielowi strzelnicy...

H ażur dzik kwitnie. Zony 
popłakują, mężowie strzela­
ją, właściciel strzelnicy 
„uatrakcyjnia formy”, wpro 
wadzając pod dach budy 
„nowoczesne” gry. Mrugają 
światełka, starzy i młodzi 
,,obstawiają”, czekając na 
nagrodę. Właściciel upew­
nia, że nic się nie traci. 
To dobry właściciel, ale am 
rusz nie mogę się zoriento­
wać z czego płaci podatek, 
czynsz i z czego żyje? Z 
przyzwyczajenia?

Do prywatnego właścicie 
la strzelnicy nie mamy zre­
sztą wielkiej pretensji. Wy­
rażamy tylko zdumienie pod 
adresem władz miejskich, 
dla których (strzeżona) strzel 
nica LPŻ jest „niedobra”, 
natomiast prywatna (nie 
strzeżona) jest — w tym 
samym miejscu — ...dobra.

Obecnie jest profesorem Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w War 
szawie.

---- ■-----

W Dworze Artusa 
wystawa prac 
sekcji plastyków 
MDK w Nowym Porcie
W Dworze Artusa od kil­

ku dni czynna jest wystawa 
prac członków sekcji plasty­
ków istniejącej przy Mor­
skim Domu Kultury w No­
wym Porcie. Warto wystawę 
tę zobaczyć pamiętając na­
turalnie o tym, że autorami 
prac są amatorzy. Warto zo 
baczyć, aby przekonać się 
co można osiągnąć nawet 
nie mając plastycznego wy­
kształcenia jeżeli '.konsek­
wentnie realizuje się szla­
chetne „hobby”, stanowią- - ,
ce piękne formy wyżycia, -w :°d odpowiedzialności za par
sposób pożyteczny i cieką- j tact wo... 
wy wypełniający wolny j 
czas.

Przy okazji warto zazna­
czyć, żo w tej dziedzinie w 
pracy MDK w Nowym Por 
cle widać metodyczność, wi 
dać program (np. powtarza­
nie się pewnych tematów w 
oracy poszczególnych człon­
ków sekcji). Poziom wszyst­
kich prac jest też na ogól 
wyróżniany, nie ma zdecydo 
wanie wyi-óżniających sie.

pustą. Mieszanka rozmai-, 
tych zapachów — od paliwa 
z motoru do kapuścianego 
kwasu — rozprzestrzenia się 
po całej klatce, przenika do 
mieszkań. Ponieważ ADM 
tym się nie interesuje, mo­
że zainteresuje się komisja 
sanitarna?

Lokatorzy wieżowca przy 
ul. Toruńskiej 10/H mają 
inny kłopot. Od zeszłego ro­
ku marzną w słabo lub wca 
le nie ogrzewanych mieszka 
niach, od zeszłej zimy co 
jakiś czas przychodzą różne 
komisje, oglądają, notują, 
ale ciepła nie przybywa, tył 
ko kopie pisemek kierowa­
nych do wszystkich możli­
wych instancji urosły w 
wcale pokaźny stosik.

A co robi główny wino­
wajca — wykonawca wadli­
wych robót c. o. Gdańsk5o 
Przedsiębiorstwo Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycz­
nych? Wywija się jak może

A „gumiaków“ 
brak »>

Woj. Przeds. Handlu Obu­
wiem nie przewidziało, ża 
tegoroczne zainteresowania 
damskimi, gumowymi bot­
kami na deszcz może byd 
tak duże. Nie przewidziało, 
ale — na wszelki wypadek — 
zamówiło ich znacznie wię­
cej, niż kiedykolwiek do­
tychczas.

W sumie, choć nie jesteś­
my ani największym, ani 
też „wybranym” wojewódz* 
twem, dostaliśmy botków O 
30 proc. więcej, niż np. woj, 
warszawskie.. I to nie star4 
czyło, bo botków brak, kobie 
ty chodzą poirytowane, skle­
py tłumaczą się, WPHO wal 
czy o nowe przydziały.

Producent — Grudziądzkie 
Zakłady Przemysłu Gumo- 

j wego powiadomiły WPHO, 
że dnia 22 listopada skiero­
wały do Gdańska wagon 
„gumiaków”. Może i skie­
rowały, ale wagonu jak n?i 
ma, tak nie ma. Może też 
miewa swoje fanaberie i — 
jak niejeden na delegację 
służbową — lubi przyjeżdżać 
nad morze w lecie, a nie w 
jesienną pluchę, tylko co nas
— kobiety szukające botków
— obchodzą fanaberie wago­
nów?

Może by Grudziądzkie Za­
kłady wyjaśniły nam, co 
jest z tą rzekomą wysyłką 
i botkami, a może PKP wy­
jaśni? Czekamy!

ir

Ola '. . . . . . .
jazzu

W sopockim Grand Hotelu (sa 
la koncertowa) w piątek, na­
stępnego dnia na Oksywiu o 
g. 17, a w Gdańsku w kinie „Le 
ningrad” o g. 22 i o tej samej g. 
w niedzielę w Gdyni w kinie 
„Warszawa” wystąpi zespół jaa 
zowy NEW ORLEANS STOM- 
PERS wraz z Ireną Santor, Na 
taszą Zyłską, Ryszardem Abran 
towiczem i Zbigniewem Korpo 
lewskim.

UWAGA! Czytelnikom 
naszym przypominamy, że 
jeszcze tylko 4 dni, przy 
tel. 31-45-17 przyjmujemy 
sygnały na temat ADM, 
DZBM, MZBM, a admini­
stracjom, zarządom budyń 
ków mieszkalnych i „za­
mieszanym” instytucjom — 
że „Telefon tygodnia” cze 
ka na szybszą reakcję na 
krytyko

JAK POWSTAŁA 
KSIĄŻKA „MEWY”

Dziś, tj. w środę o godz. 19 
w Klubie Pracowników Służby 
Zdrowia w Gdańsku (ul. Wa­
ły Jagiellońskie) Stanisław Go­
szczu rny, autor „Mewy” opo­
wie jak powstała książka.

„LISTY Z WIĘZIEŃ”
Na scenie Studentów Wybrze 

ża w „Żaku” wystąpi dziś, 6 
bm. o godz. 18 studencki Te­
atr „Uwaga 61” ze spektaklem 
przygotowanym z okazji XX-le 
cia powstania PPR. Spektakl 
ten jest zmontowany z auten­
tycznych listów więźniów poli­
tycznych, Wstęp wolny.

659536


